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Od Redakcji.
Numer obecny został opracowany przez uczenicc, które za  

kilka niiesiący ukończą Szkołą Położnych we Lwowie. Inicjatywa 
wyszła stąd, iż grono uczenie Szkoły przygotowało kilka refera­
tów z zakresu hygjeny i pielęgnacji noworodka, aby wygłosie je  
na zebraniu Koła Czerwonego Krzyża podlwowskiej wsi. Refe­
raty owe były odczytane w Szkole i przedyskutowane. Stwierdzi­
liśmy w owych referatach bardzo wiele trafnych myśli i uwag, 
zaczerpniętych z życia pewnych warstw, z których uczenice po­
chodzą. Sposób ujęcia poszczególnych tematów, treść i zakres 
poruszonych w nich spraw, zachęciły nas do umieszczenia tych 
prac.

Mają te referaty zdaniem naszym specjalne przeznaczenie. 
Ze względu na bardzo popularne i bardzo jasne ujęcie pewnych 
zagadnień, są one przystępne i zrozumiale dla najszerszego ogółu. 
Przeznaczone są one me dla położnych, gdyż  ogół położnych aż  
nadto dobrze docenia znaczenie i wartość poruszanych spraw;  
artykuły owe umieściliśmy dlatego, aby położne wiejskie po oirzy-
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manili numeru „Położnej“ odczytały owe artykuły, względnie 
miały materjał do pogadanek na Zebraniach Kół Gospodyń Wiej­
skich, na specjalnych zebraniach kobiet w Domach Ludowych 
w Kołach Czerwonego Krzyża i t p.

Sądzimy, że owe popularne referaty odczytane w pewnym 
środowisku — przynieść mogą dużą korzyść. Prosimy zatem po­
łożne, pracujące na odpowiednich terenach, aby zainicjowały takie 
zebrania dla kobiet i wykorzystały na owych zebraniach materjał 
zawarty w obecnym numerze „Położnej"'. Wskazanem byłoby 
prowadzić ową pracę w porozumieniu się z  hygjenistkami. Praca 
oświatowa położnych mogłaby stanowić jedno z zadań Związku 
Położnych na prowincji.

Praca ta jes t  wdzięczna i do tej pracy Redakcja zachęca 
ogoł położnych.

DOŁHIJN J.

Hygjena położnicy.
Czystość pOtraebTtóf jest dla zdrowia  każdego człowieka, 

ale na jw ażn ie jszą  i najbardzie j  wskazaną  jest dla po łożn i­
cy. Od czystego bowiem pielęgnowania zależy nie tylko 
je j  zdrowie,  a le  lakże i życie jej i dziecka,  k tó ­
re przyszło na swial Gdy plód  się u rod / i  —• podwiązu jo m y 
pępowinę.  Nie zawsze przy porodzie  jest położna, to też 
ezęslo pępow ma jcsl żle i b ru d n o  podwiązana ,  a przecież 
c z y s I c  i umiejętne  podwiązan ie  pępow my decyduje  o zclro- 
\\ iu dziec ka \ a  wsi wolą  kobiely wezwać' clo po rodu  
swoją  krewną ,  lub laką kobietę,  któ ra  się I rm zajmuje,  bo 
la nie czyni ivlc- klopolu  i zachodu  co położna.  f\ jak  f a ­
talne sa. leg i skut ld  opowiem, bo sama się o tern p rze k o ­
nałam.

N ieumie ję tne  podwiązana  pępowiny  s p ow odow ać  m o ­
że p r z e p u k l in ę ; na w si nazywa ją  lo kiłą. Aż serce boli. 
widząc,  ile lo dzieci m ałych lub większych skarży  się na 
ból sprawiany przez p rzepukl inę  k tóry dokucza  w z a b a ­
wie; i nauce,  a rodzice nie zawsze mogą sobie  pozwmlić na 
operację ,  a nawel  na kupienie  opaski  dziecku,  k tó re  r o ­

nię  i s taje się nieomal kaleka, na cale ł \  cie D rug im  je ­
szcze ważn iejszym czynniki em  lo zakażenie  rank i  pę po ­
winowej  ' .akazic now orodka  można  nie lylko przy pocl- 
wiązywaniu  pępowiny  ale tez przy o p a t ry w a n iu  jej.
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Zaka / i^  można  różne mi cho robam i ,  najczęściej  j ed ­
nak  zakaża się za razkiem lężea. A b y w a  lo w sposób  n a ­
s tępu iący w ziv‘mi  żyją 'zarazki t. v.w tężca. Babka,  
p r ac u jąc  w polu lub ogrodzie,  zab rudz i ł a  swe ręce, n a ­
b ie ra jąc  b r u d u  za paznokcie, i w  zagłębienia r ąk ;  idzie do 
porodu,  lub kąpania  n o w o r o d k a ,  nie  obm yw sz y  rąk  sobie 
p i / e d t e m  według  p rzepisu  i nie odkaziwszy,  zakaża n o w o ­
rodka.  który w nied ługim czasie um ie ra  na  tężec-^po ws iach  
zlnajny jako konw ujsja). .N a  wsi  mało  'kiedy wzywa się le­
karza.  Chyb* wtedy, jeśli juz ktoś s larszy jest b a rd z o  c h o ­
ry. a do dziecka,  to już i m ow y  n iema;  a przecież to m a ­
leństwo jesl najbiedniejsza bo nie może się poskarżyć ,  co 
go boli. p laeze tylko i kwili, a w ko ń c u  umiera .  Aby Więc 
zmniejszyć śmier le lnos ' '  n iem ówąt  muszą  same m a tk i  dbać  
•o to. aby nie b r u ć  kobiely zwwklej do porodu; i wreszcie  
z w ra c a ć  uwagę  na ezysl ość i zdrow ie tych osób, k tó re  dzii 
eko pielęgnują.

Po ukończen iu  pracy  około n o w o ro d k a  w czasie p o ­
rodu.  pozostaje  nam  do og lądn ięc i .1 lo /ysko.  I czytań lo m o ­
że tvlku taka osoba k t ó ra  się na tern rozumie,  bo łożysko 
może Cale nie odejść, lub też może  zostać W  m ac icy  to ­
ms k o  dodatkowy1, klórc  b a rdzo  la lwo m ożna  przeoczyć.  
Hozpoznanu  jesl dose t rudne,  gdyż tylko naez \n ln ,  bie 
-gnące przez błony a nas iępnie  łączące się z łożyskiem (lo- 
da lkow em  wska/yw-ae mogą  na  to, iż łożysko takie istnieje. 
Pozostałe łożysko w macicy rozkłada  się, gmjc 1 w y w o ­
łać 1110, ■ żaka,  en e lub spow odow a,  k rwolok ,  który g r o ­
zi miereią.  Nas tępnie  na leż’, obm yć  srom. Nie wo lno  m yć  
" miednicy j akąś  b r u d n ą  szmatą,  milki się zawsze m yć  
woda. bieżącą, wacikiem , który 111 pociągamy tylko raz j e ­
den z góry  i ri  dół, a n igdy  z doili 'do góry,  gdyż zfiiheiizjy- 
Iciłibyśoiy b r u d e m  ocl kiszki s loleowej  p rzeds ionek  i po- 
eliyyę. Krocze dok ładn ie  należy oglądnąć,  e/y m e  peku.iele 
Kobiety po wsiach  lekoeyya/ą lo sol)ie bo nie  są syy-iudomc 
niebezpieczeństwa z poyyodu pęknięcia  krocza,  k tó re  już 
piko ol wa i l a  r ana  powmduje zakażenie,  a nas lępn ie  o b n i ­
żenie i yyypadanie macicy.  Sama rodząca poyeinna dbać  
u ło. aby, gdy jej krocze pęknie  1 zostało na ly chm ias t  ze- 
zyte. Na  obmyte  krocze należy położyć czysty piał yyaty 

nie yyolno z oszczędności  klace koloroyyyeli i b r u d n y c h  
'Zmal, można  dać p ló lno  yy brakl i  yyaly, ale białe  1 czyste.
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W a tę  należy < zeslo w l trócza zmium ic, lepiej po łożyć  
niniejszy kfiwałfck, bo  odchody ,  k tó re  k rzepną  na wacie  
i podkładz ie  wełny, w yw o łu j ą  zakażenie  miejscowe.

Siennik s k rw a w iony  przy  porodzie  musi  być  zmie ­
n iony  wraz z prześc ie rad łem i zastąpiony ezyslem N ie  
wolno s łu chać  różnych  p rze są dów  k lóre  nie  pozwala ją  
wyrzuc ić  ż adnych  b rudów,  gdyby np. p o ró d  odbyw a ł  się 
po  zachodzie  słońca,  i przez ealv czas, gdy jcsl w do m u  
małe  dziecko, nie wylewuic np. w ody  po kąpicni z w y p r a ­
nych  pieluszek i l p. Są to brednie .  V w łaśn ie  
zatrzy m yw an ie  b r u d ó w  w mieszkaniu czysto za ­
szkodzić może lak położnicy,  jak i dziecku.  Od 
•kwi l i  urodzeniu się łożyska ro p o ez y n a  się połóg, 
k ló r \  Irwn (1 lygoeln bo tyle czasu połrzeba  na io, ażeby 
części r odne  wróc i iy  do 11 i r m d n e g o  stanu,  t. j. takiego, 
w' jak.em zna jdow ały  się pized rozpoczęciem sie ciąży. 
Przez cały len czas należy wys trzegać  się ciężkiej pracy;
1 stosunkowa W ś ró d  niższych w a r s tw  ludności  mężowie  
niic zawsze, czekają,  aż ezas len upłynie ,  a często i dw óch  
tygodni  nie dadzą  żonie w yporząć  po porodzie ,  m ów iąc  
ze jej LO zaszkodzić nie może a kohiela  laka w  trzy tygó 
dnie  przy jeżdża do szpitala  z s i lnem zapaleniem macicy.  
Każda  kobieta  pow inna  lo rozumieć,  że tyle, a nic1 mnle.i 
czasu polrzelui.  wcześniej  j ak  po (i lyg. na s tosunek  nie 
pozw-olić. Najbardz ie j  jednak  niebezpiecznym okresem dla 
położnicy  jest p ie rwszych  10 -11 dni, "bo wszyslko w niej 
o tw ar te  i dos tępne  dla z a razków  1 lak juz pęknięte, k r o ­
cze, b łona  ś luzowa pochwy,  a ujście macicy otyyarłe i za ­
i m k i  się dop iero  wr 8 12 dni  po porodzie. \  więc, jeśli
zarazki włurgi ią  do mai icy, w ,miejscu, gdzie byk)  p r z y ­
czepione łożysko jes t wielka jedna  r a n a  wszystkie  n a c z y ń ­
ka k rw ionośne  otwarte ,  lo też są doskonalen i  podłożem elki 
ro zw o ju  zarazków,  i l ó r e  r o z m n a ż a j ą  się /  'największą szyb ­
kością 1 w yw ołują z tka/cnie,  na klóre  ginie tyle kobiet.
I lo jest  plagą w s i , ' b o  chociaż w zyw ają  potem lekarza, 
lid) odwożą  położnice do Zakładu  lo najczęściej  dla niej 
juz  n iema r a t unku  bo na lo jest  lylko jedna rada  a to 
przest rzegać  czystości.  Pielęgnując* po lo /n ieę  należy k o n ­
tro lować  odchody,  bo b r a k  ich, lub c u c h m e m e  świadczą  
o  chorobie .  Odchody  m a ją  być  w pierwszych 3 dn iach 
kryyawe, od a -li. różoyye, od (i—!)-go koloru żoliawego
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T e m p e r a tu r ę  dwa raz )  dziennie  zmie rzyć  i na kar teczce 
Zapisać. Ti;lno kon trolować .  Piersi,  jesl '  wezbrane ,  masow ać, 
poka rm  odc iągnąć  a p ołoż tiiCy dać na przeczyszczenie.  
Nie. wolno.  ,ak to zwykle czynią, da w a ć  dziecko do piersi,  
ażeby odciągnęło, a skutki  takie, że dziecko się ro zc h o ru je  
i umiera.

Położnici i  musi  zapom nieć  o s w yc h  za jęciach na  tych 
dni  kilka i pozostać w lozku. Im lego w y m a g a  jej slan. 
WiSrny przecież że jiodczas ciąży powię'ksza się i unosi 
ku górzi inauca-  a wraz  z nią rozciągają  sic więzadla ,  ktorc  
u t rz y m u ją  niacieę w jej jiolożeniii. I jeśli kobieta,  która  
uważa  że ćik po ród ,  jak i połóg nie jest żadną  c h o ro b ą  
wsianie  w d rug im  lub t rzecim dniu,  macica ciężarem swoim 
opada  ku tyłowi, i przez to powsta je  P lozgięcie m ac icy , 
k tó re  w nas tęps twie  da je  bóle w krzyżach,  obfitą, i bo lesną  
n esi łezkę i wiele innych  powikłań,  a oprócz  lego clio- 
dząe. naraża się na na (rozmaitsze choroby '  i Zakażenia.  P o ­
łożnica. e h c ą r  być zdrową,  m us i  się zastosować  do poleceń 
lekarza luli położnej .  W p ierwszych  t rzech  d n iac h  me 
w olno  nawet  siadnć. karm ien ie  dziecka odbywać się p o ­
wi n n i  w pMSfeJi leżącej b rodaw k i  przed podan iem nowo 
rodkowi obm yć  p łynem  bo ro w i  m, luli w odą  przego low ną, 
po ka rm ien iu  uczynić  to saino gdyż pozos tawiona  ślina 
na brodaw kach zasycha  b rodaw k i  pękają ,  przez rank i  te 
dos ta ją  się zarazki  pierś  Iw on lm  je i boli,  powsta ją  t. zw. 
ragady. poszczególne r any  ulęgają  zrop.ieH.ru i pierś  i a -  
k ą  jest już s t r acona  I jeszcze co gorszt zamias t  udać się 
do lekarza  s łucha  rad różnych  hali leczy sięi ch mclodami,  
pierś zapaskudz i  i cierpi calcmi tygodniami  tul) w końcu 
m n i i i  i. gdyż przychodz i  do ogólnego zakażenia.

C)gromnic dużo kobiet  s | ) o l \ka  sic po ws.aełi  które  
nie ka rm ią  swych dzieci, luli leż ka rm ią  jedną lylkc piersią,  
t przecież karm.imic p i e n i a  nie  tylko wąilywa doda tn io  na 

zdrowie  i rozwój  dzieek i. ale także: i m atk i ,  albow iem pod 
wpływem karmienia  części rodne  kobiety lepie,, się zwijają, 
■-o do djety to w pierw szych trzech dniach w inna  być  ona  
płynną t. zn. mleko, kaszko, rosół , a następni  po w y p r ó ż ­
nieniu po łożnicy  prze 2 podanie  jej olejku, m ożna  p o d a w a ć  
s topn iowo to wszystko,  co j u11 a przedtem, z wyją tk iem po- 
b ’u\y ciężkich i Ostry cli, k tóre  w \ wolu  ją  zaburzen ia  w p r z e w o ­
dzie  p o k a r m o w y m  mai ki  a nas lępm c dziecka. A już  ucho-
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w.ąj Bożo a: i kolio] 11, choć  p rzy j ę ty m  zwycza.ye.tn jest. ze- 
bezpośredn i  u 'po u rodzen iu  się płodu,  kiedy rodząca  d o ­
staje  dreszczy,  zamiast  da ć  jej coś gorącego się napić,  rjąją 
jej wódki ,  nie zdając sobie zupe łnie  sp rawy,  jak  b a r d z o  
jej lem szkodzą Okohol  nie  tylko, że pi zechodz i  z pokur -  
m cm  matki  do dz iecka k tó re  s ta je się n iespokojne,  podn ie ­
cone — zl< wpływa na  rozw ój  dziecięcia lak tizycznie jak  
um ysłowo,  Ale przeclew szyslkiem szkodzi matce.  Położnica 
po t rzebu je  b a rdzo  wiele odpo rnośc i  aby  nie ujedz c h o ­
robom,  jakie czyha ją  na nią  w tym okresie.  A właśnie  a lko ­
hol zmniejsza tę odpo rność  w Sposób nas tępu jący  w m 
ganiżmie człowieka żyją t zw. ciałka białe, które  zwalcza ją  
wta rgnię te  tam z a ra z k i ; m a j ą  one tę wla.sriwo.se że r o z m n a ­
żają  się ba rdzo  Szybko., prócz  lego są obda rz one  samo- 
islnemi rucha m i  l. zn mogą przechodzić  przez n a ­
czyńka włosowate  do miejsca,  gdzie1 w l a r g n ę h  zarazki  
■ lam staczają  z niemi walkę ;  josli zdołają  zniszczyć za ­
razki cho roba  nie w \ s ię p u ie ,  mówimy wówczas,  że czło­
wiek len jcsl odporny .  W  a lk oho lu  zas w ie m y  z d o ś w ia d ­
czania dom ow ego  wrzys tko  się kurcze  i ścina, lak sam o  
działa a lknhol  na tkanki  i ciałka białe, poraża  je i czyni 
mczclolnemi do walki,  a położnica  klora  używa alkoholu  
nie ma odporności ,  choć jej tak wiele  potrzebuje .  Dlatego 
leż przez cały czas t rw an ia  połogu i ka rm ien ia  dziecka lak 
wódki, jak piwa i wina używać  nic wolno.  Pozostały 1)/  
leszcz- odwiedziny;  to jcsl d o p r a w d y  t rochę  t rudne  bo po 
wsiach istnieje już  laka odwieczna  t radycja , że gdy ktos 
m od/  to w s /y sc  idą 1 iką kolnelę  odwiedzać  A to w łaśn ie  
należy zwalczać i ż a dnych  odwiedzin do położnicy nic d o ­
puszczać.  P r z e d  ż ci ludzie p r a r u j a  w polu. s ieka ją  sic 
z na jroznumszemi  padl inami,  zwie rzę tami Często choremi.  
często zas idą j irzcdtcm w odwiedziny do kogoś < h o r  ego, 
ho lam ksiądz prz jechał,  a z l amtąd  p ros  to do położnice 
przynoszą moc lech z o r z k o w  na odzieniu i rękach,  a zldi- 
z wszy się do położnicy zakaża ją  ja bezpośrednio.  A juz 
co na jgorsze że z rożą na Wsi to się wcale  ni e  liczą, gdyż 
nic- uważana  jest za ch o ro b ę  zakaźną,  z różą  się chodzi 
i rozsiewa zarazki  na wszystkie  s l ron \  a to jest  dla po ­
łożnicy najhardzie j  niebezpieczne. /  lego wynika,  że na j­
lepiej nic> dopuszczać  clo położnicy nikogo, a d o m o w n icy  
leż muszą  się w \ s trzegąc s tykan ia  się z osobami choremi  
lut) b y w a n ia  w1 takich dom ach ,  gdzie jes t  ktoś  chory.  S to -
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sując sit; do p rze jnsów  i p rzes t rzega jąc  czystość, p o d n ie ­
s iemy zdrowie  młodego poko len ia  i u m k n ie m y  śmlerci  
wie lu  m ło d y c h  malek.

MASZTOWA J.

Hygjena mieszkania.
Mieszkanie s łuży człowiekowi do zabezpieczenia  przed 

zimnem, deszczem i innenu zmianam i  dMiosieryeznemi, 
a także dla wygody / a d a m e m  lugjeiiy jesl usunąć,  a eo- 
i iajinniej  zmniejszyć szkodliwe wpływy,  pows ta jące  z nit 
zd rowego  mieszkania , a zapew nić  jak  na jzd rowsze  miesz­
kanie dla wszystkich.  W  jasnem, wygód nem* i czysiem m ie ­
szkaniu p rze ln  w a m , clu;lnie, a gdy mieszkan ie  z imne,  
b r u d n e  ponure,  każdy z niego ucieka,  szukając poza d o ­
m e m  rozrywek .  często b a n i t o  Szkodliwych dla t alaj i d u ­
ży Mieszkanie pow inno  być suche,  jasne, izĄsłe T p r z e ­

wiewne.  Okna pow inny  b y ć  zw rócone  na po łudn ie  lub 
wschód  i o leni należy pam ię tać  |)rzy bu d o w ie  nowych  
d o m ó w  lub | )rzcróbkacli .  Wilgo* może pow s tóć  nawe l  
w m c h e m ,  ale c iasnem mieszkaniu ,  jeśli siy nneszkam a 
nie  przew .elrza, zwłaszcza jeśli w laki y izbie mieszka 
większa ilość osób, a także gdy la sama izba s łuży za kuch  
nie i p ra ln ię  Dlatego mieszkanie  należy często przewie ­
trzać,  o tw ie ra jąc  okna ,  a jeśli lo nie jesl możl iwe, gdy 
okna  są w m u r o w a n i '  lub zabi te  gwoździami, najeży oLwuy 
rai  drzwi. Wilgotne m ii szkan ie  jesl ba rdzo  m ezdrow e ;  
człowiek (aiornie  na r eu m a ty z m ,  k a la r  i inne c horoby ,  
a rzeczy k ló re  znajdują,  się w lak iem mieszkami niszczą 
si(>, p o k r y w a ją  się pleśnią.  W mieszkam ael i  gdzie niema 
s lonca dzieci c h o r u j ą  i żle się rozwijają .  Okien m c  milczy 
zasłan iać  b ran k a m i ,  bo to u t rudn ia  dos tęp  słońca.  Miesz­
kanie  jirzcwicli  zom prócz  lego zc jesl suche  jest lal ze 
zdrowe,  bo zna jd u je  sic w  nim świeże powielrze  lak po- 
I rzabne dla zdrowia  ezTowleka P ow ie l rz ' '  z na jdu je  śle 
wszędzie , w d y c h a m y  je  ciągle od cl iwm urodzenia ,  jesl 
koniecznie  po l rzebne  dla naszego życia i o m j s ,  się bez 
niego nii możemy.  P ow ie l rze  sk łada się z l lenu, azolu, 
pary wodnej  i b ezw odn ika  kwasu  węglowego, ż a  p o m o c ą  
oddechu  człowiek wciąga do p łuc  powie lr ze  i lam nas tę ­
p u j e  wy mi m a  gazów, k r e w  oddaje  bezwodn ik  kw asu  węg.lo-
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'wego, a zab iera  11 en i r& t fos i  go po  ealvm organizmie.  
Cały p rzewód  o d d e c h o w y  pok ry ły  jest  ('zyskami, klórc  
s łużą do ocz\ szczani i wdech iwancgo powie tr za  ze sk ła d ­
n ik ó w  szkodliw ych t .i z kurzu,  k tó ry  po lem w ydajem y  
z kaszlem i p lwoemą.  Oddychać  ua teży przez nos, m a ją c  
lisia zamknięte ,  pon ieważ  powietrze,  p r ze c hodz ąc  przez 
nos  ogrzewa się i z a t r zy m u je  ku rz  na  jego śluzówce. 
Jeśl i  powie tr ze  zanieczyszczone dos tanie  się do płuc, to 
usadawia  się w  p ę c h e rz y k ac h  p łucnych  i wwwoluje  cho-  
l iaby p lac  b a rd z o  b r z y d k i m  zwycza jem  jest p l u d e  na 
podłogę  i niektórzy,  nawet  m a ją c  sp luwaczkę  przed sobą, 
plują  gdziekolwiek, nie zdając sobie sjiraww, ż e w t e n  sposob  
na raża ją  swoich na jb l iż szych na różne  choroby .  V p lwoc i­
nie zna jd u je  się ba rdzo  dużo bnklerji,  k tóre  po wyschn ięc iu  
w r a z  z kurzem  unoszą, się w7 powie trzuj  i są w d c e l n w a n e  
przez  drugich,  podkopu ją^  ich zdrowie.  Kurz  jes t b a rdzo  
niebezpieczny,  bo zawiera  w sobie zarazki  chorobo lw órcze .  
Ciasnota  w mieszkaniu,  zadach ,  wilgoć i kurz  są to ź r ó ­
dła  n iep rzel i czonych  dolegl iwości  ludzkich, dlatego miesz­
kania 11 ależ,y u t rz ym yw a ć  w jakna jwaększym po rządku .  
P ro c h y  pow in n y  być  seierune wilgo tną szmatką  z wszys t ­
k ich  sji rzęlów, zam ia tać  należy też m o k rą  szmątą,  aby 
pyl  zna jd u jący  się na jiodtodze, nie unosił  się w pow ie t rzu  
i ni e  byt  wdychany .  W prawdz ie  nie w  każdym d o m u  na 
wsi jest podłoga, zamiast  podłogi  jest  z iemia wylepiana  
gliną, slarai się. j ednak  na leż , ,  ab)  w  mieszkaniu koniecz­
nie  była podłoga,  bo to ułatwia  u t rz y m an ie  p o r z ą d k u  
i także mieszkanie  jes t znacznie  zdrowsze.

Podłogę każda ]>orządna i dba jąca  o czysioś  gospody  - 
m pow in n a  m y w a ć  jirzy.riajihin.iej raz w  tygodniu  i m e  
tylko W m ie js cach  widocznych  uh także pofl -łóżkami, 
szafami i innymi  sp r / ę l  mii, aby  w łych  mie jscach  nie g r o ­
m adz i ł  się pyt  z którego ła two mogą  się dos tać  do o r g a ­
nizmu.  zna n iu  ące się w m m  zarazki  i w y w o ła ć  jakąś  
cbopobę  zaraźliwą,  k tó ra  najezęsi  icj k OH czy się Śmiercią. 
J e d n ą  z naj 'slraszl iwsz\ eh c h o ró b  ludzkośc i  jest  gruźl ica  
k tó rą  szerzymy sami poś ród  swoieł i  najhl iższyeli ,  w ł a ­
śnie przez  zan ie dbywan ie  higjeny mieszkań. Nieświai lo-  
mc  niel)ez])iee.zeńslwa gosj iodynie  nie zda ją  sobie, s p ra w y  
z tego, w jak im  s topn iu  p rzyczyną  śmie r te lnośc i  i c h  sa ­
m y c h  i ich dzieci, tych  radości  ich istnienia., j-esl n iepo ­
rządek  Dzieci bawiąc  sic na b ru d n e j  podłodze,  zb ie ra ją
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^ikrach} /. ziemi, b i o r ą  ji (lo ust, chich  kładą na ziemj i: j e ­
dzą  go, wd-ecku ją proch,  tCnOS*%C> sir  z |M>diog£ i ba rdzo  
często z lego p ow odu  zapada ją  na gruźlicę, b r u d n e  miesz­
kanie,  w k ló reni  z na jdu je  się pyl.  wydziel i n v ludzi, 1 »i'nd- 
n a  bielizna, przedshiw i.u ją  n/ebi  zpii  ezei is lwo dla zdiatwia. 
W  br i i dnyoh  ni ieszkaniaeb szerzyć sit; m ogą  choroby z a ­
kaźne, roznoszone  przez z na jdu jące  się w  tukicdi miesz­
kan iach  owady ,  jak: mimby,  pelily, wszy i pluskwy,  J e d n ą  
z takich c ho rób  jesl tyfus  plamisty.  P rzenoszą  gO wszy. 
W  p o r z e  letniej pozos tawia  się często na s iole ehleb.  reszlki  
jedzenia nk: na kry te ;  m u ch y ,  które  smdaja  na oboru  kacli 
i padl inie,  g r o m a d / g  się polem na tych  resz tkach  i zsmie- 
CZySCZĄ je; dlatego po obiedzie  naóź.ynie powabno nyć 
poz m y w a n e  resztki jedzenia  up rzą tn ię te  i seho\x'ane lub 
n a k ry t e  czystą scereezksi.  N iek tó re  gospodynie  w' izbie, 
k tó rą  zamieszki]ją  wraz z swoją  rodziną  t rzym ają  z iem n ia ­
ki kapustę ,  buraki ,  a także w ork i  /.e zliożem, co jest bnr- 
<tzo nie zdrowe.  .1 osi i nie m a  komory;  j beczek na Zboże, 
m o ż n a  zbić pakę  z desek, 00 dużo  me kosztuief i postawie; 
na s t rychu :  / hoże  jest zabezpieczone  przed myszami,  a 
w  mieszkan iu  czysto. Ziemniaki  wykopane ,  jeśli już  nie 
lun gdzie ich wysypać  lo s ta rać  się przy na jurniej jak na j ­
p rędze j  up rzą tnąć  do kopca.

Zamiłowanie  do czystości i po rządku  w  niie- 
szkan iaeb  należy już wcześnie  budzić. u dzie- 
( , matk i  m u s z ą  pi lnie i UWażnie baczyć,  aby dzieci p rze ­
s trzegały bezwzględnie  czystości  x\r izbach,  a xvs/.e|ki niepo-  
rlztidek czyniony przez nie, musi  być  leż przesz rhe nsuwa- 
tiy. N iedba ls tw o  i niech lujstw o ka ra ć  bezwzględnie  ju ż  
od d-ieemstxv;ę, bo zasady im wcześniej  wpojone ,  tern la- 
Iwiej i dł użej  pozos ta ją  w  pamięci  dziecka) i wyras ta j ą  - 
o ego zeń do.ro siego człowieka, a po rzą de k  i czystość,  to 
nie  tylko  poloxxa zdrowia.  lecz pok>xva powodzen ia  w ży­
ciu.

im dz ie  /a iu ios / .ku jąc '  czyste m ie s /k a m a  są womiH. za 
dcCwolen! z życia, p racu ją  chętnie,  cieszą, się d o b rem  z d r o ­
w iem  i d ługiem życiem, są pożyteczn i nie^tyblso dla  siebie, 
ale dla całego spoleez-cństxxa, bo bigjena podnosi  k u l tu rę  
n a r o d u  i jest jednym  Z naj l epszych  tejże dox\odóx\r.
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PO  UTYŁO W.

O zarazkach.
Zarazki  inaczej  zw ane  drobitottó t roje  czyli bakte r je ,  ' 'ą 

lo żyją tka lak małe,  żc go łem okiem zobaczyć t li n i em oż na .  
Jednak  uc/.eni pos la rah  się wynaleźć  taki  przyrząd., przy, 
p o m o cy  lctórego można  le zarazki zobaczyć. Jest  to szkło 
powiększające. Lak zwany  m ik roskop ,  czyli dr-ob.uOw.id. 
Oglądając przez Lo szkło możemy rozróżnić  wiole gnlun-  
ków  zarazków. M amy zarazki lyjm ludzkiego, zwierzęcego 
i rośl innego  Bakter ie  roz różn ia m y  cliorobolwYircze r me 
•ĆhoroboLwóreze. 'Chorobotwórcze  sa. le, k tó re  w yw ołu ją  
tw organ izmie  chorobc  Balder je  nic c h o ro b o lw ó re z e  są 
n ieszkodl iwe  dl a  organizmu.  Wszys tko  lo co podlega ja­
kiejś zmianie np. kwnaśnięem, gnu ui, lub fermentacj i ,  ma 
w  sobie bakler j i  n iee l io robo twórczc.  W  i n s z y c h  je l i tach 
znowu niepo t rzebne  składniki ulegają  zm .am c  dzięki gni- 
-ciu i wychodzą  ntay.ownątrz w postaci  kalu  i moczu. Za ­
razki  cho ro b o tw ó rc z e  dzielą się na  dwie  grupy :  1) le, któro 
W) w idu ją  Choroby zakaźne, 2) klóre  wyw ołu ją  chorobę,  
r o p n ą  i dla lego n a z y w a m y  je ropo twórcze mi. Zarazki  
m a j ą  różny kształt  żalem dziel imy je  na zia rnkowce,  p a ­
łeczki i kręlki Z ia rnkow ce  są lo maluśkie  z ia renka  u l z k  
lą się na t ańc u s z k o w e r  klóre  uk łada ją  się w łańcuszki' , 
g roukow ee  Iwoi zące urny w.nogrona ,  jeszcze inne ukki- 
lają się w dwa ziarnku razem i iwrorzą  j akby  dwa z ia rnka  

flóawy, na z yw a m y  je  dwoili  kami. Pałeczki  dzielą  się n a  
i a n s z k i  — są one pod łużne  i przec inkowee.  które  wyglą ­
dają  jak przecinek.  Kręlki zaś mają  kszlall  ś rube k  lub sjirę- 
żynv. ó irazki z n a jd u ją  się w'szcdzie. lo Jest w  powielrzu,  
wodzie, | )okarmaeb .  ziemi, kurzu,  b r u d a c h ,  wydz.il l inach, 
wydal inach ,  w  mie jscach  wilgotnych  i t. d. Wszys tko co 
żyje, potrzebuje mice z czego czerpać  pożywienie,  aby  m o ­
gło się rozwijać.  Z i razki są leż ży jątka i dla swego roz­
woju szukają  odpowiedn iego  pOŻHOŻn Najlcpszem pddlo-  
żem dla rozwoju  zarazków'  jest. ciało człowieka. Aby za 
r a tk i  mogły sic usadow ić i rozwi jać  w organ izmie, po t rze  
b a j ą  i ikąś drogą dos tać  się do niego, muszą  mieć bramę, 
wejścia.  Br&mą wejścia dla za ra z ków  josl p rzewód  odde ­
c h o w y  l. j. nos i usla, przewód p o k a rm o w y ,  skóra  i n a ­
rządy  płciowe. Przez p rzewód oddechow y  dostają się za-
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iłtfzki wtedy, gdv wciągamy powietrze,  droga, p o k a r m o w ą  
zakażamy »ią. gdy jertiy po t rawy,  w k tó rych  zna jdu ją  sią 

■zarazki. P rzez  skórą zakażamy sie wledy, gdy nas ukąsi k o ­
mar  wesz, pchla  i p luskwa,  o ile poprzedn io  kąsały one 
człowieka chorego  i przez nkąszenie  nabrały zai izków, 
później  podczas ukąszenia  człowieka zdrowego,  w pusz c z a ­
ją wraz ze s imą zarazki,  które  dos ta ją  sią do krw i zd rowego  
i zakaża lą  go. Te ov ad \  nazy w am y roznosicielami z a ra z ­
ków gdyż . roznoszą choroby do roZttOSidieli należą tez 
muchy \i€ m uchy  w inny sposób roznoszą  zarazki,  a m ia ­
nowicie1 zna jdu jąc  si<j na e / lowicku  chorym.  nabiera ją  na 
nóżki zurazk. k tó rych  nie b r a k  w otoczeniu i skói ze c h o ­
rego polem siada ją  na jedzeniu  i zos tawia ją  na nieb za ­
razki Gdy człowiek zd row y  zje zsrk izony w tern soosól) 
pokarch. zapada  na lą chorobę-  Przez skó rą  może jeszcze 
zakazić sic przez uszkodzony  naskórek ,  do tyka jąc  sią Czło­
wieka chorego  n.a ch o ro b ą  zakaźną.  Zarazki wtedy dos ta ją  
sie do uszkodzonego miejsca i bon sią rozwija ją  Nie wszy­
scy jednak  ludzie c h o ru j ą  na wszystkie  cho roby  zakaz.nc. Są 
tacy, którzy m a ją  odporuo.śc. O d p o r n c ś t  może  by ć  w r o ­
dzona, naby ta  i sztuczna W ro d z o n a  o d o o rnos  jest wtedy, 
gdy człowiek z nią  urodzi! sie. W rodzona  odp o rn o ść  może 
J>y< na wszystkie  c h o ro b y  lub tylko na niektóre . O d p o rn o ś ć  
nabyta  jesl wtedy, gdy człowiek p rzeby ł  c h o ro b ą  zakaźną, 
i •więcej na Ilią nie zapada SzluczuąOdporność jesl wledy,  
gdy szczepimy przeciw, jakiejś  chorob ie  np. ospie, dydlcrji, 
sAsarlalyuic  dżumie  i M u s o w i  plam is temu.  Choroby mogą  
być  i o/.powszec Imione lak. że c h o ru j e  wiąksza eząsć l u d ­
ności, nazywamy lo epidemją .  Gd,v ch o ro b a  za jmuje  duży, 
-obszar ziemi, nieraz  cały kraj  j wiąecj, lo na z yw a m y  pau-  
dcmją.  \  może l yć  e l ioroba opranie zona do pewnych  cci i ej - 
seowości.  to  jest eiulemją.  ltozi óżni.uny 2 rodzaje ep idemji :  

w y b u c h o w ą  2) kontak tową.
W y b u c h o w ą  jesl wtedy,  gdy w studniach, w rzekacb 

1 p o k a rm a c h  z n a jd u ją  sią zarazki,  które  zakaża ją  odrazu  
d u / o  ludzi; należy żalem uważać,  aby w czasie c h o ro b y  za ­
kaźnej  dbać  na jwiąeej  o czystość;  aby  temu zapobiedz  
t rzeba przedewszy s lkiem w razie  jakiej.-, c h o roby  zakaźnej 
na tychmias t  wezwać  Jekarza i do jogo rozkazów sią. z a ­
s tosować,  gdy poleca choreg# oddać  do szpi ta la  należy, 
lo wiej chw ili uczyn ić  aby c ho roby  nie rozpowszechn iać ,  
"wrazie, gdy niema miejsca w szpi ta lu  lo t rzeba w d o m u  go
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odosobn jć  i tylko jedna  DSOba pO'w inna chorego  piclęgno-- 
w a ć  W mieszkaniu należy, p rzeprowadz ić  dezynfekcję,.  
Wszystko to, co iesl p r / (  znaczone dla chorego  nic powinna 
•osoba zdrow a  używać. ani się z l u n  siykać.  Kai mocz 7 wy 
dzicl iny powinnc  być  złam środk iem dezynfekcyjnym. N a­
leż} pamiętać, że wyd dm i wydziel in  chorego Lite wolno,  
lać do rzek, do \ w c h o d k o w  i gnojówek,  ho w len s p o ­
sób bak te r jc  dostają się do wody.  która. ludzie używają.  
Od} w lew am y  do rzeki ludzie, k l o i w  używaj;) w o d w i z e c z -  
ncj. mogą się zarazie Gdy Wlejemy do gnojówki  lub uslępu 
■obok s ludni , przez ścieki dos ta ją  sic te wszystkie  nieczy­
stości wraz z za razkam i  do JStudni, ludzie wody tej używaj;! 
i w  ten sposób  szerzy sic cho roba  lak daleko,  że pov s taja 
cp idemje  danej  cho.robw Zatem nalcżs wszystkie  wydal  im 
i w y d z i e l i n  zakopywać  głęboko, w ziemi. wr dalszej odle ­
głości i zlać ś rodk iem  de /y n re k cy ju y m  Do c h o ró b  ep i ­
de m icznych  u a h / a  cholera,.  d żuma,  ospa,  malar j a ,  dyl 
ter  ja. szl4lT.Uty.ua, ly Jus i czerwonka.  Dlatego należy o lem 
pamię tać .  że wrazić  epidemji  pow inno  sie j ak  najwcześniej  
poddać  szezepiemu o c h r o n n e m u  i dbać  o czystość. Gdy 
to wszystko  uczynimy na pewno e p id m i j a  nic będzie sic; 
szerzyć. Kpidemja kon tak tow a  powsta je  wtedy,  gdy s ty ­
k a m y  sic z p rzedm io tami  które by ty  uż yw a ne  przez c h o ­
rych  n i  ch o ro b ę  zakaźną.  Do c h o ró b  kon tak tow ych  na le­
żą: gruźlica, c h o ro b y  wen iwczm P rz ed te m  w spom nia łam ,  
ze owady są roznosich-lami c h o r ó b  zakaźnych ,  ale j u ó r z  
lego m a m y  jeszcze innych r o z n o . e u r h  ja"k up (zfowiek,  
k tó ry  byt w otoczeniu chorego  sam nic c ho ru je  gdyż. jest 
O dpornym  na  la chorom; ale może być  rozno iciclcm za­
razków. Zarazki  te są umieszczone w jamie  ustnej , n i hlon- 
itóćh ś luzowych  i zepsu tych zębach.  Przy  kaszlu, k icha ­
niu i pluciu zarazki wyda la ją  sic na zewną trz  i dos ta ją  
się do OSÓb mniej o d p o r n y c h  i te Osoby wi śnie zakaż;ij;| 
sic Człowiek k tó ry  jest roznosi '  i d e m  jest bardzo  szko­
dl iwym.  gdyż sam nic c h o r u j , , ale może zakazie  d i i /o  osob. 
Prócz nakte ry j  ( h a rohotwórczyci i  m am y  baklcrj-c ropo  
twórcze  N iek tó re  l iardzo z.losliwc. ( h o r o b y  ropne  w y w o ­
ł a j ą  tancuszkowce  i gronkowec .  ( liorolia ropna  p o h g a  n; 
han. że do uszkodzonego naskó rka  dos iją sic laneusz- 
kowci; i ‘w y w o łu j ą  z i u i i i i k ; .  Ihalc  ciałka fcrwf.' k tó re  są 
w  n a s zy m  organ izmie,  toczą wudkę z tenii znrazkami  i w y­
twarza się ropa,  k lo ra  po większej  części wychodzi  na z e w -
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>najr/.. Lanrusz.kówee. zna jd u ją  się wszędzie, na paleiwh 
reki  w pochwie  i I d.  często ropn i1 cho rob )  występują,  
w  po lonu ,a  io w lenczas, gdy o«©ł)a. klora  pom aga ła  r o d z ą ­
cej me s larala  s i ę ,  by pod ług  przepisu obinyi  i ęcp j zaka- 
z/ilu położnicę, w p r o w a d z a j a r  lań< uszkowce do macicy,  
1’owsla jc  zakażenie , gorączka połogowa,  a nawet  b a rdzo  

■często) uuierć .  (idy udzielamy p o m o ry  osoIkuii  c h o ry m  n a ­
leż) pamiętać o łcm. że io wszyslko czego używam )  p o w m n o  
by ć  jałowi I. j. wygotowane  feo l\ 1 ko przez go towanie  za ­
razki  giną. Ręce nasze najwięcej  są niebezpieczne.  Im i cli 
wygo tować  me można,  ule pow in n i śm y  d b a r  o Io aby  były 
■one według przepisu umyte  i w roze / \  nie odkaża jącym  
moczone przez > mm a wtedy mn.ęj  z a i a z k o w  w p ro w a -  

■ dzim> do organ izmu chorej .  Od eliorol) zakaźnych  z a ró w n o  
j a k  ropo lw órezych  łatwo się imlrzedz. przestrzega jac. 
'czystości i p r y m i ty w n y c h  za^ad higjeny

M A P  DER P.

Rola położnej n a  w s i .
Ludność  wiejska przedkłada  babkę  nad  położną, h o  ta 

ma  li1 sami pogląd) przesad) ' ,  obyczaje  i nie jest w y m a g a ­
jąc'!. / m i e n i ł o b y  się wiele i ludność wiejska mc uc ie k a ­
łaby przed położna, gdyln wiedziała , dlaczego właśn ie  la 
położna jcsl wymaga jąca ,  jak twierdza., i że Io w ym aganie  
jes t  dla cli zdrow ia i dobra  /mi lczę  musiał. iby się laka 
położna,  k ló rab )  nie zważa jąc  nało, że początkowo nie ­
ufna ludność  ja. b\ polepiala ,  bo Irndno  jest d a w n o  za ­
korzen ione  po gil idy wykorzenić ,  szerzyłaby między la. j e ­
szcze lak ciemna ludnością  wiejska, z a m i ło w a n a  do czy­
stości, by łaby  doradcz/i  nią młodych  matek,  op iekunką  c h o ­
ry ch  nu  dopuszcza jąc  aby ludnosi  la szerzyło przez swoje 
n iedba ls tw o  -i m a i m i e  je iność rożne eliorol)) infekcyjne,  
klore  lak częslo piv\ noszą, zuiszczcau 1 prac a1 całej wsi. 

lak zgubny jest w pływ bublu zaraz opowiem
Zawadami w prosi  z pola lub ogrodu,  m a jąc  na rękach  

in n m l w o  z a ra /k o w  n ie  m yjąc  ich wcale lub sp łuku jąc  w ko ­
rycie  lub w beczce, n a p i l m n u j  c uc hnąc ą  woda. deszizo 
wą, spics/.y wprosi  do porodu  Wiole Io powikłań lem s a ­
mem pow odu je?  Mozę rownoez i  sn a e ' m a l k ę  f now orodka  
oika/ ie.  N o w o ro d k a  ]»rzez rankę  p ę p ow inow ą  |)izez kló-
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rą  dos ta ją  się zarazki,  wyw olu ja i  zaKażenie i 'śmierć tegoż 
Matką u której  po porodzie  wszystkie  narządy ro 
<liK' są olwarte ,  lub czasami mogą by uszkodzone przez 
w p row a dz e n ie  zarazków, na raża  na śmierć ,  a lbo długo 
Irwafą chorobę .  N a sh  pnie piTzy Lym, samym, po rod; ie po ­
pełnia hal)ka błąd me do przcbaczema.  gdyż kąpie n o w o ­
rodka  w  szafliku w k tó rym  przed n iedaw m .m  czasem ka­
pa no  prosięta,  k ló re  laczaly sio na podwórzu  w k m / u  C 
gnoju. Wiele to z a razków  różnego r o d z a j e  zna jdo  je  ae 
n a  śc ianach  tego szaflika'.'  Nic dziwnego jeśli n o w o r o d e k  
zaraz po ki lku dniach umiera  lut) dosta je  różnych chorób,  
s k ó rn y c h  które  p o w o d u ją  wyniszczenie  całego o rgan izmu.  
B ab  ku zawija  n o w o r o d k a  w7 b r u d n e  łachy, oszczędza jąe  płó 
tna którego nie b rak ,  klórem przepe łn ione  są skrzynie  go 
spodyni  wiejskiej  nawel  niezamożnej .

0  c /y s lość  położnicy wogole J l i e  dba; zoslaw uiji.e ją  
n a  brudnym , krwią przes iąkn ię tym si mniku,  własna-  dla 
lego. bo wierzy w te same zabobony,  ze odsunięcie  tych 
b ru d ó w  powoduje  silni k rwawien ie  Na  drugi  lub trzeci 
dzień połogu popędza położnicę do w s ta w a n ia  z łóżka, 
twierdząc  żt1 ona sama m ając  10-cioro dzieciaków, z iwsze- 
n a  drugi  dzień wstawała  nie wiedząc wealie o lem, że są In 
dzie Odpom i i n ieodporn i  Wiele  nit szi zęśeia laka glupola.  
bahk i  s p o w o d o w ać  może, sama się o lem przekona łam . 
Położnica, wstaw7szy na drugi d / ien  z tózka. pos | ) ic s / \  la na 
r ów n i  z ł  .woimi sąsiadkami  nad rzeczką <lo p łukania  kono-  
pij a skutki  lego byty wpros t  ta tami Kobieta la dostała, 
skrzep i po ki lku tygodniach w męczarniach.  zmar ła

Znany  mi jest  wypadek,  że babka  wyc ie ra ła  twarz  po ­
łożnicy loży kiem trzeciego dnia po poi odzie, aby  prędizt^ 
zeszły z twarzy  plamy ciążowa1.

Hola położnej  nu powunna się ograniczał  tyllwO do s a ­
mego ]>orodu lei z także powdnna dz ia łać  dia  dobra  s p o ­
łeczeństwu i swoich bl iźnich w mysi  nauk i  w7 Szkol '1 Po ło ­
żnych i tamże uzyskanej  wiedzy, n a p r a w ia j ą c  z I-o. k ló re : 
b a b k ;i wyir/.ądza, nie rozpozna jąc  nieprawidłowo.śni .  p o w i ­
kłań, z powodu nieumie ję tnośc i  w  zakresie  położnictwa. ,  
bakter jologj i  i higjeny.
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KRÓL K.

Karmienie dziecka na wsi.
Dotychczas  jeszczt panuje  u nas na wsi w.c-lka smiei 

tehiosć dzieci'. Na śmierć' dziecka palrzą  jak  na z jaw isko  
no rm a lne ,  nad  k tó rem  sic: p rzechodzi  do porządKu dz ienne ­
go. Malce nie wolno płakać za malcm dzieckiem. a.m go o d ­
prowadzić  na cmentarz .  Sąsiadki  pocieszają  nieszczęśl iwą 
matkę d o b r ą  ladą ,  aby  zapomniała 0 nim, a pos ta ra ła  się
0 drucie ,  co leż do ro k u  iui.-,tępii je. Najważniejszej p r zy ­
czynią śmier te lności  u/ ieci  jest n ieumie ję tność  karmienia ,  
o raz  b rud  i przesądy,  jakich nie b rak  na wsi. Pępek n o w o ­
rodka  p o d w ią z yw a ny  bywa  b r u d n y m  ga lgankicm albo p rzę ­
dz iwem lnianym i zasypywane  gliną lub p róehne m  ze s ta ­
rego d rzewa  Przy  kąpiel i ani babka ,  atu malka  nu- z w a ­
żają  na  pępek to leż zakażenie  pępkowe byw a  najczęściej  
p rzyczyną  śmierci  now o ro d k a .  Ponneważ malka  w p i e r w ­
szych .‘5 dn iach  po porodzie  niema p o k a rm u  w piersiach,  
babka  poi dziecko mlekiem krowiem  albo rumiank iem.  \Y 
drug im  luli IrzecLm l imu po porodzie  dziecko bewa ebrza z o ­
nę i w tym celu odbyw a  ki lkugodz inną  podroż  do ko­
ścioła. Aby w drodze  dziecko nic- płakało babka, klóra  
towarzyszy rodz icom  chrzes tn ym , bierze '  ze solni c uk ie r
1 chleli  i p rzy  na jm n ie j szym  kwileniu dziecka robi lak 
z w a n ą  ,,‘kuk lę“, lo znaczy Chleb p rzeżuwa z c merem w  
w łasnych u s tach  da je  powstają papkę  do szmaty ni<- za­
wsze czystej, najczęściej  do  chus tki  od nosa,  zawiązu je  
węzełek i ten wręzełek w p y c h a  do usl clzu-cka. Dziwie', się 
należy jeśli dziecko nie dos ta je  bó lów  w brzuszku r.i< 
krzyczy calem  i dn iam i  Any go uspokoi ci m alka  co ctiwdui 
da je  m u  pierś. Dziecko ssie. ale nic uspoka ja  się, w ym io tu je  
i jeszcze- gorzej  krzyczy Jeśl i  pępek byt  źle p odw iązany  od 
natężeniu wskutek krzeku  pow staje p rzepukl ina  pępkowa 
J uż  w p ierwszych tygodniach  po porodzie  malka  byw a  
zmuszona  nieraz n a  c a h  dzień zostawić dziecko pod op ie ­
ką bądź s tarszej  kobiety,  bądź młodej  niańki  Tb o j iiekun-  
k poda ją  dziecku grysik z mlekiem papkę- z mleka i bu t  
ki, chleb,  a lbo kartofle.  Przed podan iem  p o k a rm u  op ie ­
kunka  p rzeżmva  go we własnych  us tach zwijżsiąc swoją  
ś liną bo  tw ierdzą  że luki p o k a rm  d z iw k o  łatwiej  t rawi .  
P ow róc iwszy  z p rac y  do d o m u  spieszy podać' p rzepe łn ię -



n e  piersi  dzu rku.  bojąc  sic odciągnąć mleko, aby dz iecka 
nie  skrzywdzić Ale właśnie  tom wryrza.dza m u  n a jw ię k ­
sza. krzywdę.  Bo biedne dziecko wysysa zadnżo  p o k a r m u  
naraz ,  dos laje  wymiotów'  T bo low b rzucha  Watka,  aby  l e ­
niu zapobiec,  robi  ok łady na brzuszek z wódki  rum ianku ,  
mięty.  A jeżeli i lo nie pomaga  i dziecko ma bóle, wleci) 
m ów ią, że dziecko nie jest c ho re  z jedzenia,  lylko na u r o ­
ki. Zaczynają  wledy odczyn iać  uroki ;  p rze lew a ją  jaja, r zu ­
cają węgiel do w o d \ ,  a wmdę da ją  dziecku pić, p rzynoszą  
sfomc z ch lewika  do kołyski , ażeby dziecko spało lak, j ak  
prosię.  Jeżeli lo nie pomoże wtedy pulą  s łomę pod k o ły ­
ską. wierząc  w lo, ŻI z d ym em  odejdą, uroki  W  razie 
oslaleczny.m bio rą  dziecko na reee i obiegają trzy razy d o ­
okoła  d o m u  \  kiedy dziecko ze z m ęczen ia , ‘f z bó lu  na 
cłi\vi|,ę zasypia,  wledy mówuą, że u rok  już ustąpi ł.  Dzieci 
te popada ją  w pow ażną  chorobę,  jak biegunka ,  k a t a r  ki­
szek i imilft dolegl iw ośca, k tó re  przeważn ie  kończą  się. 
śmiercią.

(idy dziecko zaczyna władać' rączkami i umie j u z  trzy­
m ać w rąCZCe, dosta je  skórkę  elileba lid) ki ełbasę do gry-  
z ienn .  Nieraz  wypuszcza  laką skórkę  na posadzkę  z ubitej 
gliny, wtedy maiika podnosi ,  ociera  jeśli jest b rudna ,  
o  swoja, b r u d n ą  suk ienkę  i znowu w pycha  do usi dziecka.  
Gdy dziecko już zac zy na chodzie  uważane  jest za zdolne  
do samodzielnego jedzenia  to leż ka rm ien ie  odbyw a  się 
yv len sposób.  Dziecko nsadawia sic; na ziemi lhezawsze 
pozamiatanej  obok stawia sic; miseczkę z zupą,  pęcakiem, 
lub kaszą, daje  su łyżkę i dziecko zaczyna jeść. Nie umie 
■dobrze władać  ręką, nie zawsz dcmo;,i pe łną  h żkę do usit, 
rozrzuca  pokarm  po d rodze  do ust k tó ry  nas tępn ie  zbiera  
rekami  i w pycha  do ust Często kol lub pies, korzys ta jąc  
z nieuwagi  lut) n ieobecności  s tarszych,  zajada z jee nej 
miseczki z dzieckiem, czasem i łyżką a nawet  f\vaiz j em u  
'przy tem poliże. W  leci* cale c h m u r y  imir l i  obs iada ją  
miseczki  z jedzeniem, pr* nosząc łam różne  zarazki.  Nie 
dziwnego, że dzieclko dosla je  robak i  liczne z a bu rzen ia  
żolądkojw e, a t zęs lo  n&wel zapada  na c h o ro b ę  zakaźną  

umiera  A lak lalwo temu zapobiec. Trzeba  mieć lylko 
łroci ię uświadomien ia  i dobre j  woii, poświęcać nie dużo 
czasu, ą cb ierko  będzie  spokojne ,  wesołe1 i zdrowe.  Jeszcze 
nadmienić należy że gdy dziecko spe niespokojnie  i plącze
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"w noc\  maiki  poją  je na pa re m  z główek m aku .  N a p a r  
laki jest s t r aszna  t ruc izną  i dzieci po jone  n a p a r e m  m a k u  
w późnie jszym wueku są głupkowate ,  a lbo  idj-GCU. Wyżej 
op isaue sposoby karmienia  dzieci sa. s tosowane w pow iecie  
Sokalsl  im.

NAHORNOWA J.

Hygiona i pielęgnowanie niemowlęc-a.
Niemowie jńSl lo dziecko od dhw.i].i urodzeniu aż do 

2 kit. I lygjena takiego n iem owlęcia  zależy od czyslosej.  do 
■tftgO potrzeba mim ntiycUa, wody i dob re j  elięe Każda 
■matka, która  chce  swoje d / ieeko  u t rzym ać  w czyslośei,  
iocl iromć od c ho roby  i śmierci , powinna  dbać  o e /y s loso  
lak swoją  ja t  i dziecka. Często mówi  się. że m y d ło  dużo  k o ­
s/duje, (zasern malka  11 emu pieniędzy na  chleli a nie 
na mydło,  lo p raw da  ale j ak  dziecko zachoru je ,  lo na j­
biedniejsza malka  ma i musi  mieć pieniądze  na lekarza. 
I ik a i s lwa ,  na turę. by dziecko odwieźć  do Szpitala w tedy  
pożycza p ienudz c ,  b\  modz od śmierc i  r a t o w a ć  swe j-edyne 
dziecko W ięe żeby banu  zapobiedz pow inna każda m alka  
SWe dziecko w czystości  utrzymać.

P ę p e k .  Najniebezpieczn iejsze  dn i  sa. o<f uro  o renia 
1/ do N-go dnia.  ź ród łe m  zakażenia  jest pępowina .  Przez 

■pępowinę która jest otwarł a ,  pi zcdos t r je  się brud ,  a w raz 
z m o n  bak lc r je  które  powodu ją  ch o ro b ę  tężca, p o s p o l i ­
cie zw aną  konwulsja .;  na laką konwulsję, dzieci w jiierw- 
szych dn iach swego życia Umierają.  Pępowiny  nit należy 
ni e /cm mnem  zasypy waó jak gipsem paioncm lub d e r m a ­
toli m. (djis |ub  dc rm alo l  wysusza rcszlki pozostałej  pępo-  
w n j r, k tóra  do li S dni  powinna  Odpaść. Kiedy p rzys tę ­
pu jemy do opa lrzen ia  pępow my powinna  każda położna, 
luli malka c / \ s l o  umyć  swoje ręce mydleni ,  szczotką 
i w odą u następnie  na czystą watę  nasy pać gipsu palonego 
luli de rm ato lu ,  wir do tyka jąc  pa lcami  resztki pępowiny,  
przy loży ć to i z.awmąć czys tm i  bandażykiem, by dziecko 
nie zmoczyło.  Po odpadn ięc iu  pępowiny  pozostaje  mata  
nauk;) sąe/.ąea c /a sem  krwią.  Tę, rankę  należy leż zasypywać  
gipsem lub de rm a lo lcm  gdyż na pozos ta łem miujfiCu wilgol- 
iieni tworzy się / ia rn in u  czyli dzikie mięso. Dzikie mięso 
Wrasbi wr pepi k i uciska. Pa na  ropieje,  miejsce lo jest
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bardzo bolesne,  dziecko dosta je  gorsiczła, plącze, i n i epokoi  
•sic;. Gdy matka zauważy  taloe dzikie mięso, któ re  jesl 
czerwone,  pow inna  udać' sic; z dzieckiem cło lekarza,  k tó ry  
ła two  lo usunie.

Trzecia, cho roba  jest róża przez o tw a r t ą  r a n ­
ki; bakti-rje róży przedostają  sic; do krv i i dziecko d o ­
staje wysokiej  gorączki  doc budzącej  do 10-stO n(. i ' \  pi -rw 
szych dn iach  swego życia umiera.

J a m a  u s t n a :  Di ugii m miejscem rozm nażan ia  su; 
■chorób, jest j am a  ustna,  lo leż nale ży ul rżymy* wać  ją, w 
czystości. M.dka. która ka rno  piersią swe dziecię, pow inna  
czysto myc’ sw<0)je piersi,  nosie  czystą koszule; i przed 
poda n ie m  cizi seku piers i  powinna  czysto umyć ręce, a jio- 
tcmi omyć brodawki ,  dalka.  która  p racu je  w polu. jioei sic;; 
pyl a wraz z mcm  bak ie r  je osadzają  się na b r o d a w k a c h  i 
przez ,ume; ustną wraz  z p o k a rm e m  przedos taj ą  się do żo­
łądka niemowlęcia ,  a stamtąd do krwi . pow odu jąc  zalm 
rżenie w  przewodzie* pok a rm o w y m .  Często dziecko pi icze, 
m atka  myśl '  że 0 1 1 0  głodne,  m ato  Zjadło, więc* j iodajc  coraz 
częściej pierś  ono  je bo go to e h e  i łowo uspokaja,  a po ­
leru jesl coraz gorzej  Dziecko dostaje  rzęsie dolec, zie­
lone, wodniste ,  gorączka podnosi  sic* wysoko ;  z brakl i  
wody, k tó rą  ut raci ło  z o rgan izmu wraz ze .stolcami, dziec­
ko t raci  silę, leży bez i indni i już nic może* nawet  plakae-*,
a lylko kwili z bólu Takie  dzieci często nmiera ja  w p ie rw ­
szych m ie s ią cach  swego życia. N a h ż y  lo do maiki,  by do 
lego m e  dopuśc i ła  a o ile* dziecko zachoru je ,  należy udać 
sie za raz do lekarza,  k tó ry  ła two je z lego wyleczy. Gdy k a r ­
mi się łyżką luli smoczkiem należy lo w czystości  u t rzy ­
mywać  u p rzyna jm n ie j  raz dziennic  golowac w czystej 
wodzie  przez 10 minu t  od chwi l  zagotowania,  a wtedy jest 
pewność, że* n iem a  tam bak lc ry j  i b ru d u  . lamy ustnej nie 
należy myć  n iem owlę tom ,  bo mają  de l ika tną  b łonę  
ś luzową.  k tó rą  łatwo p rzy  myc i u można  uszkodzić.  Na 
uszkodzonej  bloiiee* języka podui'*bieiii i I dziąs'*r, na ras ta ją  
oiafc* nafoty, czyli grzybki  k t ó r e  mogą pow odow ać  bóle 
przy ssaniu piers i  luli smoczka.  Dziecko t a l i e  mc* clicc jesr  
i często z b r a k u  pokarm ów umiera.

S k ó r a .  1 rzec icm mie jscem zakażenia  jes t  skora,  n a ­
leży ją  również  Ut rzymywać  w czystości.  Skóra  u n i e m o ­
wlęcia jest ba rdzo  de l ika tną  w  pierw szych dniach  łuszczy 
się, czyli ścieru . taka n o w a  de l ikatna skó ra  jest bardzo-
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d r a ż l i w a  nu zakażenie . Gd) dziczko okryte  Itih zawi­
nięte  poci się, Skóril peka. twOrżąe rftUki. gołOKD okiem nie­
widoczne ;  dziecko trze 1)0 go piecza', Mocz. stolec i pyt z a ­
tyka te rank i  i l \v)rzy się ro p a  a nas tępn ie  s t rupy ;  p o ­
społu , > mówią.  żx‘ ..skóra zlewa się' i twierdzą,  że Io z d r o ­
wo, gd y i  wszys tko  co ma b y ć  wewnątrz  wychodzi  na  

zewnątrz .  Skóra dziecka ma duże otworki ,  przez które  od 
decha i te Otworki czysto zask lepia ją  su; py łem; z początku 
są one białe;  gd,\ coraz Więcej na ra s ta  pvłu. robią  się twftr 
d»f i (jKiwsliije czaima skorupa ,  zwana  ciemia.ez.kiem. pod tó 
r ą  / a sem  uiTi iżą sic wszy. T e  wszą, w y c h o d z ą  na zewnątrz, 
i gryzą dzie iku  glowe ono draj i ie  się (To Urwt k rew  krze 
pllie . tw >rzą sir; nowe s t rupy.  .Mówią .głowa zlewa się 
■machorki twierdzą,  że Io jest  zd row e ,  dziecko które n iem a  
ciemiąi  ;ka jest głupie. Tym czasem  takie dzieci, k tóre  
maja, cieni laczku mogą być  głupie  bo dziecko s tale jest 
n iespokojne .  Io działa na  nerwy,  a stąd na ustrój[ n e r w o ­
wy który zna jdu je  się w mózgu, a pr /a1/  tę o tw a r t ą  skórę 
dostają  się hak lc r je  do krwi  i dziecko jest b lade  i a p a ty c z ­
ne  By h iini zapobiec należ)  nie dopuśc ie  do lego. Otóż  
p rzy  każdej  kąpiel i należy dziecku u m y ć  główkę. czysto 
m y d łe m  zmyć  wiodą i jiod włos  czesać grzebieniem gęsKm , 
ta żohaez) mv, że codz iennie  / .czeszemy b u ł y  pvl.  .ttóryj 
z.czasem  izarn ieje .

K ą p i e l .  Kąpiel  pow inna  się odb y w a ć  codziennie  ra 
110 lub wieczorem. Kąpiel pow inna  się odbyw a ć  wr pokoju 
lid) w7 izbic ogrzanej.  Przed kąpie.lSi powinna  każda m atka  
jirzy go towce  sobie wszystko.  by polem, gdy w łoży dz iecko  
do w i h I y ,  nie  oziębiać .ago. Otóż, należy czystą w o d ą  z. do 
da tkiem sody i myd lą  um yć  to, w czem dziecko ma być  
k ą p a n i ’. Nialae en płą wodę  pi zygolow ać pieluszki,  k o ­
szulkę. poduszkę  czysty ręcznik lut) prześc ie rad ło  i m y ­
dło zwycza jni  rozpu. zezone w wodzie  i zagotowane.  N a  
s to le  przygolowiać kocyk,  a na to eeralkę.  Zamożnie jsza 
gospodyni  może dać zrobi  u tapicera  specja lną  poduszką  
z tryli  siana luli wiór  pokry tą  ceratą  Na takiej poduszce 
niemowlę  naiuydlii  sic sale/Y również  przygotować  pude r  
wa tę  i banda/ę, k Kiedy Io wszy.Mko j■ -sl przygotow ani n a ­
leży' nw m ow le  rozebrae położyć na poduszkę,  która  jest 
na stole lub skrzyni .  Niemowlęciu  owin ię temu w pedns/.kę 
myje  się oczka, nosi k uszka i buzię  wata, u m ac z a n ą  w 
czystej wouzic. Następnie ,  j n /y g o t o w ą n ą  rękawicę  lub wo-



52 P O Ł  O Ż N A

rei zck z miękkiego plólna.  macza się w ciepłem; rnzfW- 
s/CZouym mydle  i myje  s:it glówTe. rącakł.  piers i ,  plecy, 
nóżki  a na  końcu pośladki . Tak  n a m \ d | o n e  dziecię wkłada  
się do wo<b , by poś ladki  op ie ra ły  kię o w a n n ę  lub bal ję ,  

•a dlouia  po d t rz y m u je  się pljp-cy i glowkę. Solukaw szy m y ­
dło czysta woda,  w y j m u je  si.ę dziecko z wody,  zawija  się 
w przygo towań) ręcznik lub pi zcścicr  ullo. Wysusza  się 
skórę  delikAtDir, nas lępm c układa sit', na  suchą  i cz\sbj, 
p ie luszkę i zapildn iwuje się miejsca,  up szyjkę, paszki,  
w  pachw inach  ro / i  ierajac pt ider , by dużo nic zoslalo, 
bo  gdy sk dziecko spoci, rolna się kluseczki  i drażuia. 
skó rę  Dziecko u b ran e  w koszulkę, zawija  ;ię w pieluszkę 
i podu ,z kę ,  ka rm i  się go jak nade jdz ie  pora i kładzie do 
łóżka kołyski  lub wózka Wtedy ono śpi spoko jn ie  C - N 
godzin.  Do kipnęli nii należy da w a ć  b rudne j  biel izny i 
b m d t i y c b  pieTuszek gdyż jesl lo niezdrowe.

P o w i e t r z e .  Dla zdrowia  niemowlęcia  nmlylkn cz\ ■ 
stose jesl po lrzclm i. ale leż powietrze i poka rm  Bardzo  
pzęslo gdy dziecko rodzi sic na zimę lub w zimie, nin 
przewie trza  się zadymionej  izby. w której  zna jduje  się m>- 
kied;, 8 10 osói) .lediio kaszk.  drugie  pab 1'ajke z n a j g o r ­
szego tytoniu W Di k i oj izbi m em owlę  nie może spać,  a 
nawel  częslo krzycz< Malka  mylli.  że ono  jesl głodne,  po ­
da je  pierś, a częslo godzinami je I rzyma przy piersi,  i lo 
nic pom aga ,  z rozpaczona  malka  udaje  sic do babki- by la 
coś temu zaradzi ła .  Babka innwi, że kłoś  dziecko u r z e k ł ; 
poda je  m em ow lęem  herba tę  z różnych  ziół. wymawiając,  
p rzy  tein ni&kiedj brzydkie  s łowa i przekleiisl  wa Potem 
■bierze makówki,  zaparza  i o d w a r  z lego podaje  n iem ow lę ­
ciu. ' ieinowlę śpi z początku 6 <S 10 godzin przesypia jąe  
porę  karmienia  1'olcm. gdy obudzi  się. zaczyna krzyczeć;  
malka  da je  mu jeść. a ono pożywienia  nic chce p r z \  | inowrać. 
Babka znowu prvvgo lowuje  specja lny  p o k a rm  Bierze 
■clili b. roz.golowu je w odwarz i  m akówek,  doda je  cuk ie r  lub 
sach.ii. clię i poda je  niemowlęciu  do zjedzenia. Jest  lo 
ba rdzo  szkodliwe, gdyz działa jak na rkotyk ,  do którego 
lnemow li przyzwyczaja  sit'.

Tak  ka rm ione  przez babkę  mem owlę la  częslo gin;;, a 
te, które  me umiera ją ,  lo w później szych  latach ciężko im 
idą nauki  i czę to pozosfaja  mato łkami.  D r a w i e 'w  każdej  
ws i  icsl laka oJiara babek.  By temu zai/obicc pov inna.



P O L O Ż N A 53

każda matka. dba jąca  o zdrowia  i życie swoich  dzieci, < .ęsto. 
w udrzeć  zadymione  izby-, a nawal  w ynosn  n iemowlę ta  na  
powielrze Niemowlę,  kiedy ma czyste powielrze.  śpi spo-  
ko m ie  ma dobry a p e  l, częslo sie uśmiecha,  jesl zadowo- 
wolone i spokojne. To leż nie należy za lowae powietrza, 
jesl lanjo i n ie  nie kosz tuje  A zatem matki, czyli opiekunki, 
swych nicmowiąt nie żałujcie powietrza i słońca, gdyż jest to do­
brodziejstwo dla życia hidzkicpo.

List do Redakcji.
Najmocnie j  prz< praszam. że lak długo  nie uiszczałam 

p r e n u m e r a l y  i najserdeczniej  dziękuje;, w m im o lo wy-, 
sylanie  miesięcznika nie zostało ws t rzymane .  Był on dla 
mm, prawdziwa, p o d p o r ą  i bieżnikiem ze światem m oje j  
p.cftuy. w piążkiej i d ługo trwa łe j  bo  przeszło rocznej eho  
ro lne  i później,  gdy w czasach p n e h o ro b o w y c h ,  mu 
s iałam pić he rba tę  bez cukru,  b-o ledwo wystarcza ło  na 
c h k b ,  o zaplaeen.i l  p i r n u me i a l ,  nie mogło być m owy,  
i dl .degy, za wysyl mie miesięcznika jeszcze raz iiajsei 
deezniej dziękii |ę.

Dzis dzięki N a jw yższem u - zd row ie  mi d o p r 
soje i kryzys łagodnieje,  waęe ludziska za pO'ro<lv zaczy­
n a ją  płacie  a lem samem,  c hoć  o dm aw ia jąc  sobie  wszyst ­
kiego, mogę spłacać  długi,  zaciągnięte  w czasie choroby ,  
f j ednym  z pie rwszych  jest opłata  zaległej p renumera ty  
Ile wynosi  moja zaległość — strac i łam rachubę ,  proszę, 
waęe na juprze jmie j  o łaskawe po in fo rm ow a n ie  m a ł p  
w lym względzie. Nas tępn ie  uprzejmie p roszę  o łaskawe 
zawiadomien ie  czy po przeniesieniu do l wowa.  l ledakcju 
lwowska  zechce lakżc p r z e jm o w a ć  moje  prace?  W czasie 
choroby 11 i sunęio s i ę  moc ref leksji  a ponieważ  \v  \ \ o j -  
la rowic  zostało ulw rrzone 'volo Związku \kuszerck ,  
więc zel i rama miesięczne leż na s u w a ją  moc kwest  ji, k ló re  
nie tyjko sa ik lualne na miejscu -  lecz myślę, żti i w ca ­
łej Polsce

— Kocham swoją  . .PolożnąA waęe z nią  pierwszą chc ia ­
łabym dsuelie radości  i snn f lk f  -  jak  mipr/ąóond

Dziwnym  ł raban  z os ta tn im N nPc>*r)fcnej“ , w kb 
rym  był bdans.  wpadły nu w ręce Nr Nr  „Przeglądu Aku- 
szeryjnegfSY i ..Now in Akuszery j‘ny< U", także, z bikmsatm
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I j łkicż s m u tn e  ref leksje  n a s u w a ją  j inzyr je  lyeli l>i- 
lansuw! -  Pieniądze lak ciężko przez cz łonków związku 
z doby te  — tak lekko przechodzą  przez ręce Zarządów 
ua  różne  n i e k o n i e c z n e  wydatki .  Panie  z Z a rządów  za ­
po m in a ją  o tein. że jest  tyle, tyle po t rzebu jących  koleżanek, 
już mc m ów ię  0 Lycli. eo m lią jakie takie wa r unk i  rodz in ­
ne, lei z pt isrod nas  ivle jest wdów z jna lenn  dziećmi,,  
tyle samotnych ,  k tó rym  w raz ie  s larosci  czy c h o ro b y  — 
nikt nie przyjdzie1 z pomocą .  Tysiące w.yrzuea się na bruk,  
u nie myśli  su; o tein, żc j dla s t e r a n y ch  p racą  akuszerek ,  
przydałby się gdzieś  dom w y p o c z y n k o w y  w .iasinrni 
c /v  Zniao pane m, czy bodai .  gdziekolwiek. W s z y s c y  m aia  
'Ł].r/,ednieY nańs łwowi.  k tó rzy  m a ia  sic o wudc  Lepiej. od- 
ayohi ia  si. do of iarności  s i )oleczenshva — w s z y s c y  sie o r ­
ganizują.  dąża.e do jakna.jwiększej spoin. ,  tylko rny, jak 
za d a w n y c h  ,,d o b r y c h "  przed wo jennych  czasów, jesteśmy, 
przedzi  ilorie zaborami  nas  me stać na ziaczcam1 się \\f j e ­
den  silny związek — np. /  Zarządem, w yb ie ranym  oo bzy, 
l«ta, i ażeby nie o b r a ż a ć  „lokalnego pa t r io tyzm u" ,  w y ­
bie ram y  m e  w trzech, lecz sześciu mias tach  —- l. j. K ra k o ­
wie  — L w ow ie  Poznanie  T o r u n 1 u • Wiln ie  i W a r  
szałwie — Wiem, że lo jest  ulopia , lecz wierzę, mocno,  
że korzyść z lego byłaby  dla po łożnych  og rom na!  — J e d ­
ność / wiązko sprawiłaby,  że postulał;,  byłyby  wspólne  dla 
w s z y s lk n h  akusze rek  na lerem całej Itzeczyjinspohle.j,  
znnana zarządów1 sp raw  duby, że osoby,  wchodzące  w ich 
skład nie c l n ą c  s tanąć  pod pręgierzem op;in;j.i innej dziel­
nicy, p r ac ow a łyby  sumiennie j ,  wydatn ie j  i oględniej.  Znua-  
ny  siedzibs za rządu  pozwol i łyby  na ogólniejsze p o r o z u ­
mienie  się > większą łączność akusze rek z całej Polski,  
zapozna jąc  j i r /y lcm  zarząd i ogól {Kilakieh po łożnych  z 
sp raw am i  i bo lączkami posze /cgó l lnych  prowincj i .  I Iwo- 
r zy l ln  się j c ih n  fundusz, k l o n  może pozwol i łby na w y d a ­
wanie'  jednego obszernego,  w yczerpu jąco  o p racow anego  pi­
sm i dla akuszerek  wr/ws lkieh  dz ie lne .  Dziś j es teśm y za 
biedne na p r e n u m e ro w a n ie  t rzech pism,  ezęslo gęsio na 
jedno nas  nie stać, a takich j ak  ,,Położna ' ' ,  wysy łana  mimo 

•dwulclnicj zaległości w p renum e ra c ie  — więcej  niema! P o ­
co więc n.uze, polskich akuszerek,  pieniądze,  z tak im Irudem 
w y d o b y te  m  składki czy pisma ro z d ra b n ia  się, w ccip 
li tylko zadówolcn.a  ambicji  poszezegóhiyeh miast,  czy 

anoze c/.ęslo tylko poprosi l i  po jedynczych  osób. Powla-
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r z a m ! — my jesteśmy za biedne na luksus trzech pism, ale j e ­
steśmy także obywatelkami swego Kraju — przez wielkie K  — 
od Wilna do Poznania i od Karpat do Bałtyku — i chcemy wie­
dzieć, co w całej Polsce się dzieje, gdzie i kto nas krzywdzi, 
i gdzie i kto staje w naszej obronie.

Al wiejskie  akuszerki ,  nie  m ożem y bawić  sic w taką 
ozy inna. pol i tyką /arziwlow My c h c em y  by  spo łeczeńs two 
we wszys tkich  dzielnicach przyzna ło  nam prawa,  które  nam 
się s łusznie  należą i chcemy,  bv Zaiza.d naszego związku,  
wys tępu jąc  w obron ie  naszych  praw,  nic wys tępował  od 
Wilna,  ( idyni czy nw o w a ,  a poprosi l i  w  imienni a k u s z c ^ k  

■<?!iłej Polski  jak długa i szeroka!  — Rosną  wym agan ia  od 
nas, ' ą d s m y  więc pew n y c h  praw, któ re  inne z aw od \  już 
daw no  osiągnęły \  żąda  tych p raw nie Poznań ,  czy W a r ­
szawa — lecz polska szara  w i e j s k a  c z y  miejska położna,  
której  na unie Kegjon! A zastępy te coraz rosną,  me m o­
żem y za m kną ć  się w  eiasnvm egoizmie i jak to się nieraz 
dyszą żądać zamknięc ia  s /kó l  akuszery jnyt  h (cenzus — 

owszem).  Nie! Al usiany każdą  z tych nowych  akuszerek 
p rzyga rną ł .  lx> to nasza nowa  siła, z d o l n t y  jeden punkt  
więcej,  czy to dla ludności ,  czy dla higjeny, ez\ dla związ ­
ku samego,  iecz chcąc  m ieć te p u nk ty  m o c n e ,  nie wolno  
tracić, kont  iklu z młodą  roślinką, gdyż tylko jeden Yióg 
wie, w jakie  wa r unk i  los j ą  rzuci. Dziś akuszerka  z K ru ­
kowskie j  szkoły, p r ac u je  na gran icy  P rus -W sc hodn ie h ,  z 
Pozna nskn-j na Wole niu, z Wileńsk iej  yv 1\ rakowiu  7 każda 
nie chce t racić  kon tak tu  ze swoją ma< ierzyslą  szkoła., 
więc  p r e n u m e r u  je (w na j lepszym razie) pismo , swoje 
n nie v ie, oo sio dzieje na miejscu. Związek jednol i ty ,  
mógłby prowadził  ewidencję  wszystkich kończących  szkoły 
i umieszczając w jedman piśmie ko respondenc je  ze ws/e sł 
k i ch  szkol ,i ich zasięgów, v y s \  la< p i sm o w s z y s t k i m  
z la Iwą Ze i w s z ę d z i e  Każda  dzielnica wiedziałaby  że 
istnieją, deskami zabite 1 le rmauowieze .  czy inne Kąty i od 
\ \ ro ln ie ,  każda położna z tych Ką tów wiedziałaby,  że jest 
sita klora  w raz ie  pot rzeby  uj mi e  się za mą,  wiedziałaby,  
ze ma pew ną  kon t ro lę  nad sobą  ■ to często p o w s t r z y m y w a ­
łoby j ą  od cz ynów  nieetycznych.

A nadiwy szystko czulalę  że mile. y do wielkiej  J todz i  ■ 
»Y ogarn ia jące j  cale  pańs two,  od najboga tszych pałaców,  
do kurzej  chaty.  Czułaby  się użyteczna., potrzebną, a nade-
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wszys tko  cenioną  jako jednos tka  to,i rodziny,  i przez lo, 
p raca  ji j byłaby lepsza, i dola jaśniejsza:  v n a m  wiejskim 
akusz rkom lak liandao po t rzeba  tej jaśniejsze,, doli

Czy lisi len p r z e m ó c  i-łby do serca Pitni z Zarządów, 
nifcwieift proszę niech lo oceni Re&ikoj-u łaskawie w 
djn wo ja  opi.iję,  o k t ó ra  serdecznie  proszę. Zasyłając 
jeszcze ruz na jserdeczniej sze  podz iękowan ie  w ysy łam  lOzl. 
na r a e l n i n t k  zaległej p r e n n m e ra ly  i proszę o podanie  
sumy,  jaka jestem winna.  W. Ryzi-nk ).

Ol) IUsDAKC.lI.
Redakc ja  z p rzy jem nośc ią  um .e śeda  lisi Tan' .  X t reścią 

lego listu w zupe łności  sie zgadzamy i podz ie lam y  z a p a t r y ­
w a n i a  Pani Przy jdz ie  czas. Żt s p ra w a  la hcdz ic  aklu-  
a ln a  i zostanie  z rea l izowana  l w ó w  'jest z.a lym i juz  w y ­
s tą p i1 z j iodobną  mrcjalywą  na os lalnin i  Zjezm.ie P o łoż nych  
w Warszawie.  Ogólnojiołskie s towarzyszen ie  p o ło ż n y c h  w 
Po lsce  powstanie  n a s zy m  zdan iem  wledy,  kiedy, podn ies ie  
sie poziom z a w odow y  ogółu po łożnych .  \Vtedyr, Cele, jakie 
len związek mieć bidzie ,  s i aną  się tlla ogółu jasne. P o ­
tr zeba  takiej o rganizacj i  jesl wielka, gdyż dola obecne j  
położnej  jest opłakana.

h o m i s a r j a l  Rządu  na m. sl. W a rsz a w ę  
Nr.  22. I. 1.1/51)

Donoszenie przez położne o poronieniach.
W m yś l  £ a Rozporządzenia  Minis t ra  S p r a w  W e w n ę t r z ­

n y c h  /  dn. 2 maja  11)2!) roku  (M om lor  Polski  N r  180, ptiz. 
118 z 13. VIU,  11)29 i-.), zawiera jącego  instrukc ję  dla poloż-  
fl.ye.ti, położna w in n a  don ieść  lekarzowi pov  la lowem u o 
każdym w y p a d k u  j ioron enia.

W związku z wejściem w "życie p rzep isów R oz po rz ą ­
dza riiu M inislrów Poezl  i I legratów. Skarbu  i S j i r aw  W e ­
wnę t rznych  z dnia  22 VII 1033 r. o przesy łkach l is towych 
u rzędow ych  i.Dz. XJsl. Nr .  59', poz • kS) zmienia  się proce  
chana przesy lania donoszeb  o w y p a d k a c h  poronień przez, 
położne, podatna przez h m m s a r j a l  Rządu  w  piśmie do Za 
rządu  Związku P o łożnych  w W a rs z a w ie  z dn. 21. X. 1922 r. 
Nr .  Z.T, I. i d / l 2, a ogłoszonego w N r  $  „Położ.nej z 1933, 
roku ,  a miano  wicie:
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Zawi ulomieni  i po ło żn y c h  o po ro n ie n i ac h  winny być  
bez o])lalv pocztowej  oddaw um- w urzędzie  poc z tow ym  lub 
agem |i pocztowej  do r ąk  u rzędn ika  poczlow sgo i m e  mogą  
by ć  w rzucane  do skrzynki  pocztowej .  X a  zewnę trzne j  s t r o ­
nic koperty.  zaw.icr.sijĄOej zaw iadom ienie, położna  pow inna  
po d a ć  swe nazwisko  i adres,  oraz umieścić nap is .  , .W w y ­
konan iu  us tawowego  o b o w ią z k u 1'. K ore spondenc ię  laka n a ­
ręczu poczta  władzy  adminis l i  acy jnej  ogólnej ( lekarzowi 
p o w ia to w e m u  zapom >eą książki odbiorczej .

Zaznaczam że w m \ś l  § B Rozporządzenia  Minis tra 
Spraw W ew n ę t r z n y ch  z dnia  h V. 11)129 ;r (iMonilor Polski 
N r .  185, 'poz. 11S z. 1 5 VIII.  ld’2!) r.), zawierającego I n s t r u k ­
cję dla położnych,  położna w inna  donos ić  lekarzowi p o w i a ­
to wemu o każdym p r zypa dku  po roń .en .a .  Zaznaczam r ó w ­
nież, że zawiadom ien ia  le ze względu na ich ćharakle i  
v inny być  wysy łane  wyłączni© w zapieczę towanych k o ­
pe r t a ch

Proszę  o w y d r u k o w a n ie  ire.ści powyższego piśma w  
n a j l i h ' s z y m  num erz e  ."'Położnej“ dla in ro rmacj i  szerszego 
ogółu położnych  ■ jednocześn ie przypom inam ,  że w myśl  
ś  34 p rzy toczonego  na  ws lepm  Rozporządzen ia  Minis tra 
S]iraw W e w n ę l r z n \  eh w razie  na ruszen ia  postanow ień n i ­
niejszego rozporządzenia. ,  a więc i § B?, tyczącego się d o ­
niesień o po ron .en iaeh ,  s to sow ane  są sankcje  karne,  p r z e ­
widziane w  art. 17 H o /porządzen ia  Prezydenta  R zeczypo­
spol itej  z dnia  16 m arca  1928 r. 0 j iolożnyeh  (l)z. Ust. N.r. 
1>4, poz. 316

/ a K om isa rza  Rządu  (—) E b e r h a r d t  
Naczeln ik  Wydziału.

Zarząd  Ccnlr.  Związku \ k u s z e r c k  poz nańsko-pom or-  
skiego w P o z na n iu  urządza XII. Zjazd, Który się odbędzie  
w  dn iach !-go i 4-go maja  1935 r  w  Poznaniu  w salach 
U grodu  /oo logicznego ,  ul Gajowa 5.

P r o g r a m
1 DziciiZjazdu ■ niąlck, 3 maja  11)3'  r .
Godz 8.30 Msza iw .  w  kościele Serca  Jezusowego n a  

Jeżycach ,  godz. 10. 1) Zaga jenie  Zjazdu,  2) W ybór pre-  
zyd jum. p rzewodniczące j  i s ekre ta rek  Zjaz.du, 3N> Powalanie  
i p rzem ów ien ia  gości. I O dczytanie p ro tokó łu  z > I. Zjazt  u,
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.> Spraw ozdame Zarządu  C.onlralnego sk w b u ic zk i  i ko ­
misji  rewizyjnej ,  (i. Ud; ielen.e a b so lu lo r jum ,  7 ) . S p r a w o ­
zdan ia  Oddziałów (S Referaty pp  Lekarzy i ko leżanek .  
(Koleżanki  mające  z am iar  wygłosie  r e l i i a ly ,  w inne  lakowe 
przedłożyć  na piśmie najpóźniej  8 dni  przed  Zjazdem).

II Dzień Zjazdu — sobola  I ma i a  19.1.1 r.
Godz. 9. 1) Sprawa  gazetki zawodowej .  2) Zm iany  w 

regu lamin ie  kas\  pogrzeb.  „Samopomoc.",  3) Wolne  w n io ­
ski. I Budżet  n.i r ok  1935/S3, 5) W y b o r y  nowego Z a r z ą ­
du. (i) iZakończenie Zjazdu.

I w a g i :
l ) , Po  zakonezenm Zjazdu zloż.eme wieńca przed l 'om- 

mkiem Wdzęeznosei .  2 W  sobole  dnia 1 m aja  o godz. 20 
odbędzie  się zabawa wiosenna.  .‘li Dnia 2 maja  od godz 11 
u rzędow ać  będzie  na dw o rc u  komis ja  z b iało-zielonenu 
o paskam i  na ram ienia, która  udzielać będzie  wszeli . ieb 
mrormacN eo do kw a te r  i I. d., 1) Zniżka ko le jowa z okazji  
T a rgów  zapewniona ,  •> Tezes lmezye  w Zjeżdzie mogą tylko 
członkini* pos iada jące  legitymację  członkowska.,  oraz za ­
proszeni goście, ( W  niedzielę o godz 11 zwiedzanie  Pq-  
znania  a u l o k a r n n i  za zniżoną opłatą.

Adres Zw. Poznań — Poznańska  12

PROTOKÓŁ
z posiedzeniu plenarnego odbytego d. (i. III. 13HI5.

P orządek  dzienny.
Ii. Odczytanie p ro toko łu
2). Spraw ozdam e kasowe.
ł>!. Sp raw ozdan ie  z imprezy opłatkowej .
-T h  Wnioski  i in terpelacje .
To ()([(•/’, l aniu | )rolokoti i  t  sp raw ozd  ima kasowego.  

P rzew odn icząca  podała  do wiadomości ,  żt‘ posiedzenif  
w Igtyni nie odbyło  się z po w o d u  b raku  kompletu.

'u slęp n ie  podaje spraw ozdanie z imprezy opłatkow ej, 
która odbyła się 'd  3. U. 1935.

DrOCzysto.se zaszezyeili  swą  obecnością  zaproszeni  
przez Związek' Pot. JW.P. Doe Di Mączewskl* Dr. Baż.o- 
wskj, Dr. Schneck ,  P:ro:t K. Żurawski ,  oraz  Panie  
ze źTwiązku Pracy  Oby  w alelskiej  Kobiet  Dra \i. Tyszkowa 
i D row a  Jadwiga  Mozolowska.



P O L O 2 N A 59'

Po przemówił-1..u scrdccznem wygloszonem przez Doe. 
Dr. J a c z e w s k ie g o  i pi zez P. D i o w ą  .Mozolowska. odbyta  
się u roczys tość  w  b a rd z o  m i ły m  nas tro ju.

Nas tępn ie  p rzew odn icząca  ieTerowa la p ro śb ę  członki ­
ni P. Widawskiej  o udzielenie  z funduszów Związku j>0- 
ż \czk i  w' kwocie  30 100 zl. Po p rzep row adzen iu  d y ­
skusji  odm ów iono  ze względów zasadniczych

Odczy tana  również  podziękowanie  J. W P. I)r. Do­
lińskiego za złożona, prze* Związek Pol. kondoleneię .

W końcu  o m aw ia no  sp raw ę  przeniesienia  u lo k o w a n e ­
go kapi ta łu  Związku w \! K. O. z konta  In lej p r ze w odn i ­
czącej  P. .Morawskiej na Zw. Pol.

\ a  lem posiedzenie  zamknięto.

ODPOW IEDZI REDAKCJI:
Pan.  PozRlj.i C iechanowskiej i Mar.n Imkani iikow ej po­

łożnym  z l lo rodeuk i  donosim y, iz list Ich o t rz y m a l i ś m y  
za p o ś re d n ic tw e m  P. Piol  \  Rutkowskie j  z Krakowa.

Sp ra w \  po ruszone  w lym liście żywo nas obchodzą  
V .em\ dolnze,  w jakich w arunkae l i  p racu ja  położne na 
p rowinc j i  i co maj ą  do zwalczania .

Przedstawiciel  Redakcji  .,Położne j został już zapro  
szony przez Wydzia ł  Zdrowia  Przęd l i  Wojewódzkiego  we 
Lwowie  na posiedzenie  lekarzy pow ia towych .  Na tym po ­
siedzeniu będą międz.N i m c m i  po ruszone  sprawy,  o k tó ­
ry ch  m ow a  w liście.

Wpływ alkoholu na matkę, na płód 
i przyszły rozwój dziecka.

(Ciąg dalszy).

II.

Z drugiej  s t rony  i kobiety z inteligencji  pi ją  p o d ­
c z a s  c i ą ż y  dla wzm ocnienia  wi no lub konjak.

Toż samo podczas p o r o d ó w  jakoby,  al>.\ zapobiec 
wyczerpan iu  sil.

W  okresie  k a r m i e n i a p i e i s i ą, rozpow szee lmio 
ny jesl u nas  zwyczaj  wśród  kolncl  .n le l igen lnych  uż\
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yyanie w dn i  d i  l o ś d a d i  piwa.  Ma 'to korzys tn ie  w p ły ­
wać  i a wy tw arzan ie  pokarm u .  (Piwo , ,Matuś“).

P oda m ,  io p iwa  nasze m ie w a ją  |>o i? p«j'c. do 5 proc.  
a lkoholu ,  a wiadomo jest z dosy, należeli czyn ionych  na 
zwierzglagh, głównie na k row ach ,  że alkoliol la lwo p r z e ­
chodzą do mleka,  a tern sam em  działa  na dziecko ssące.

Jeżeli a lkohol  wogóle wpływa  szkód li wio ha us tró j  
koNety ,  z n a tu r y  rzeczy yyięeej wraż l iwy,  mniej odporny 
na bodźce  i zachorow an ia ,  1*0 używanie  alkoholu  przez k o ­
biety. ŻYjące życiem malżenskiem,  a także prznz kobiety 
będące  w  e i ą ż y, również  pi zez k o b i e t  y k a r  ui i ą e e, 
j e s t  lembardz ic j  szkodliwa; i w p ros t  niebezpieczne clla n ich  
s a n n  eh dziecka.  Krzywda ,  j aką  sobie przez to w yrządza  
kobieta  w  tych ok resach  swfcgo życia płciowego, w o k r e ­
sie macierzy nslwa,  do tyka  nietylko ją, lecz i plod,  a n a ­
s tępnie  dziecko.

1 N a s a m p rz ó d  s twierdzić  t rzeba,  ze c i ą ż a  s tawia 
us lro |owi  kobiety duże wwmagairia,  leni się też t iomaczy 
częstość zabui ..eń podczas ciąży, k tó re  u kobiet slalwiwit- 
szyi li dosięgnąć mogą wyższych  stopni.

Wszelkie  w ięc t rucizny,  do k t ó r y c h  f a lkohol  należy,  
na k o b i e t y  c i ę ż a r n e  oddz ia ływają  silniej, a nawet  
gyyalloyy niej.

Potomstyyo yyięc degeneru je  się nietylko z po w o d u  
pi jańslyya ojcoyyy lecz jeszcze bardz ie!  niebezpieczne  jest 
nietylko pijańslyyo, ale nawet  unit  irkoyyane ożywanie  al ­
koho lu  przez maiki ,  a zyylaszcza stale, codzienno,  użyyya- 
nie przez, nie t runków .

badacz  Nic lou  yyykazal dośyyiadczalnic, że a lkohol  
przechodzi  do krwi  p łodu  p r a w ie  w  lakiem s a m y m  stosan 
ku.  jak do k rw i  matM. Ł a t w o  yyięc zrozumieć,  yv jak  t r u d ­
nych  yyanmkneli  r ozw ija  się plód,  gdy m atka  podczas 
•ciąży używa  alkoholu .

2; Ody kobieta  yy c z a s i e  p o r o d u  'używa a lko­
holu.  po ród  ten jest zwykle u t ru dn iony ,  yyskulek osła­
b ien ia  mięśn i  i n a tu ra lne  p a n d o  Jest osłab ione tak, że 
p o r ó d  no rm a lny ,  silą na tu ry ,  p rzychodz i  z yyiększą t rud  
ilością.

!> Znacz im ilość dzieci n.i e ż y w o  u r o d z o n y c h  
u rodzm  używających  alkohol ,  t łum aczy  się przedeyyszyst 
h ien i  a lkohol izm em  matki.  Przew ażna ilość dzieci ruieiywo
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urodzonych ,  to dzieci s t ru te  a lkoho lem  W Jonie m alkh  
pi jącej podczas  ciąży.

t ) Ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  w p i  o r  w s z y 111 r o ­
k u  i e li ż y c . i a  jest  również  w dużej mie rze  sku tk iem  
a lkoho l izm u  matk i  podczas ciąży Jeżeli  bow iem  plód  m a  
na  tyle odpornośc i ,  że nie ginie przed  m o d z e n ie m ,  to r o z ­
wi ja  siq n ienorm aln ie ;  dziecko rodzi  Sie u łom ne  lub s labo-  
wile, mało  o d p o rn e  na  c h o ro b y  i umie ra  i le dożywający 
roku.  —

t ezony l iński  L a i u m n ,  wykaza ł  na pods tawie  b a r  
dzo dużej ilości rodzin i dzieci, że u rodzi li  p i ją cych ,  
a zwłaszcza pi jack ich,  n iepom ie rn ie  zwiększa się i lość ni e ­
żyw ych  u rodzeń  i skony n iemowlą t :

ż y w o  m a r tw o  przed  
w c z e  
ś n i e

u r o d z o n y c h  i
1. 1551 r o d z i n  a b s t y n e n t ó w  m i a ł o  d z i e c i :  8 6 ”/o 1 3 °/0 1 %

II. 1351 r o d z i n  u m i a r k o w a n y c h  m i a ł o  d z i e c i :  7 5 °/n 2 2 °/0 4°/o
II. 2+61 r o d z i n  p i j a k ó w  m i a ł o  d z i e c i ;  6 2 0,n 42°;,, 6 %

ó) Wie lka  śmier t e lność  dzieci w ich 'pierwszym r o ­
ku życia pochodzi  t ak ie  /  używan ia  alkoholu  przez  m a l k l ę  
k a r m i ą c ą .  Zdarza  się często, że matki  nie m a ją ce  dosyć 
pokarm u, piją w  okresie  ka rnPen ia  piwo bądz  h> z wia-  
s ej in iejalewy,  liądż leż nawet  z polecenia n iek tó rych  Ie- 
kai zy. N a  l i i  Po lsk im  Kongresie  Przec iwa lkoholowy m w e  
Lwowde,  wyłoni ła  się na len ‘iemal  dyskusji  a Prof. Uniw.  
lwowskiego Dr. Leon Popielsk:  oswiudizy l ,  że używanie  
a lkoho lu  podczas karm ien ia  jest zbrodn .ą ,  j ioj ie luianą nie­
świadom ie przez malkę,  ale św iadomie  juv.ez lekarzy , jeśli 
używanie  p iwa  podczas ka rm ień .a  zalecają  P rzec iw  tenur  
oświadczeniu nikł nie mógł  i■ i Kongresie, postawić  s p rze ­
ciwu.  —

Na skub  k picia pi wa zwiększa się u ka rm iące j  ilość 
p o k a rm u ,  lecz nie jest  lo skulek dz ia lama  a lkoholu,  lylko 
wyn ik  dop row a dz en ia  do u s t ro ju  ka rm iące j  większej ilości 
płynu.

Alkohol zawarły w piwie juz  po  5 k w a d r a n sa c h  
p rzechodzi  do mleka  karm iące j  matki ,  a z tern m lek iem  
p r z y j m u je  go karp i  jon e dziecko. N a s lęps lw e m  zas k a r  
mien ia  dzieci z a t ru łe m  przez alkohol  in lek iem m atk i  bywa-
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u dziecka lnepokój ,  bezsenność niezwykła 'drażliwOść lub 
1'ozlrój  krialu, all>o leż śp iączka;  często z jawia ją  sit; d r g a w ­
ki,  po rażeni  i członków, po ssaniu dzieci często wymio tu ją ,  
.a wreszcie  zapada ją  na os try  k a la r  żołądka i kiszek 
i u m ie ra j ą

D z i e c i  w i łj r  z m a r I e w p i e i w s z \  111 r  o k u ż y- 
c i a ,  lo znowu w przeważnej  części dzieci ol ru le  zalkoho-  
l izowanym p o k a rm e m  maiki.  (Ob. prace M. Skiby:  W y k ła ­
d y  o a lk oho l i /nue .  Lw ów, 1929, oraz  U m iera ln ość  nie­
m o w lą t  etc. — L w ów ,  191)2).

III.

Mkohoi  op rócz lego specjalnie  działa na g r u c z o ł y  
r o d n e ,  Ij. j ą d r a  i jajniki,  a także na  zaródż,  na k o m ó r ­
ki za rodkowe,  Ij. c ia łka nas ienne  (plemniki)  męskie  i jaja 
kobiece.

Alkohol  w yw ołu je  zmiany  cho ro b o w e  w gruczo łach  
rod  Oj cli a także w k o m ó rk a c h  z a rodkow ych

t l r u e z o h  r odne  pod w p ły w e m  a lkoholu  u lega ją  s c h o ­
r zen iu  w s topn iu wyższym niż inne  narządy.

( i ruczo ly rodne  p rzyciągają  do smbic, a lkohol  p rawie  
tak samo,  jak lo czyni  m ózg  i wogóle  sys tem n e rw o w y .

Alkohol  przyjęły  do us troju ba rdzo  szybko dos taje  
się do tkanki  j ad e r  i j a jn ików  i wyslęfpuje w  niteWw leni 
s a m e m  rozcieńczeniu,  w jak iem krąży w e  krwi.

Cdównie ulegają  zmianom  pod wpływami a lkoholu  
— g ru cz o h  rodne.

Pa da n ia  s tw ie rdzają  zanik j ą d e r  u a lkohol ików' w 98 
proc. ,  a u SI proc.  a lkohol ików' z iu r d o w a n o  z m i a m  b a r ­
dzo poważne  i b rak  ciałek nas iennych.

N a lonn  isl u niealkohoi  ków z n a jd y w an o  ciaika le 
n ienaruszone  jeszcze w 79 ym roku a jeden  raz  nawet  
u  osobniltEi 91-letniego U a lkoho i ikow  często 60 proc.  
b y w a  l ua k  ty cli ciałek ( a z o o s p e r m ja '.

Widz imy w ięc, że a l k o h o l  w y  w i n r a  w p ł y w  
s z k ó d  1 i w y  n u  c i a ł k a  n a s i e n n e  i j a j a ,  t e r n s a -  
m e m w |) I \ w l e n p r  z e n  o s i  s i ę  n  a u s t  r  ó j z a r o d 
k o  wy ,  — j u ż  w n a j p i e r w s z e j  f a z i e  j e g o  r o z -  
w  o j u, a n a s l ę p n i e n a p l ó d  r o z w ' n i ę L y w c i ą- 
g u  z a ś  d i l s z y m  n a  n o w o r o d k a ,  w r e s z c i e  o d b i- 
j  a s i ę  n a n a s l ę n y ni r o z w o j u  (Iz i e e k a (oh. p r ac e
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D r a  J6*etft IftwOrskiego, pod lytnżt* ty tu ł em  w Trzeź­
w o ś c i '  — 1928

W p ły w  u je tany  a lkoholu  110 us t rój  znrodkuyyy u d o ­
wodniony został doświadczalnie:

1 Doświadczenia  na  ja jach pewnego ga tunku  ryby ,  
gdzie do jaj tych  yyproyy ailzony nawet  ty lko rożek--nezony 
ro z tw ó r  a lkoholu  spoyyotloyy.il zhoezetua w oudnwie  u 
wylęgłych  ryb

Niek tó re  ry b y  byl> bez oczu tilbO z jednym okiem, 
a lbo  miały  oczy małe,  niesymetryczne.  N a rz ndy  s łuchowe,  
czyli uszy p rzods lawud\  zboczenia rozwojowe,  a lbo b i a k  
by ło  jednego lub obu. Mózg be l  mały

I ler, ch lo ro fo rm  i inne t ruc izny  sprowadzały zm ia ­
ny  podobne ,  ale yy mniejszym znacznie  s topniu.

2) .Taja kurze  wyltjyano w spichrzu,, k tó rego  p iw ­
nica mieściła des ly la rn ię  yyina i Wódki (badania  Orize).

Otóż zc IGO jaj yyy lęgło zaledyyie 78 kurcząt ,  z nich  
2i> przedstayyialo zlioczenie rozyyojoyye, 10 zdecl ilo yy pieryy- 
sz.ycłi dniacli.

W norm alnych yyarunkacb yyytega kurcza.l przy­
najm niej 2/3. a zboczenia rozyyojoyye zna jd u ją  sic yy 3 —- 
i  proc.

3 Poddayyano jaja kurze  o p a ro m  i zaslrzykiyya- 
n io m  alkob-ol-oyy y m. W ylęgłe kurczę ta  były nieżywe,  lub 
zyy \ rodniaIc,  I j, ze zboczeniami rozyy o joyy cmi. miały dyyie 
g ło w y ; b rak  opierzeń i dp.

1) Wpłyyy alkol iolu rozcieńczonego działał  yy BH- 
s ląpu jący  sposób na plód jeża morskiego (yyedlug b a d a n  
Ziglehi  i bubrego) :  1 proc. a lkoholu  zyyalnial rozyyoj plo- 
du .  2 proc. sproyyadzal zboczenia  .rozyyojoyye. 1 proc.  la- 
moyyal calkoyyicie rozw ój  pkxlu.

5) Podobni '  yy y niki o l rzvm an  > pr-Zy dośyyiadeze-
niai li na lajacli żab i much .

(i) Mlodc ui’odzom przez świnki  morsk ie  i psy al- 
koholizoyyanc k tó rym  dodayyano do p o k a rm u  10 grm.
75 proc.  a lkoholu  lub zasli zy kny ano  pod skórę  11 cml. 
30 proc.  rozl \yoru  a lkoho lu  na 1 kg. wngi zyyierzęcia, nie 
by ły  zdolni do życia i Zdychały yy ciągu parni tygodni,
oa j i zes i ie j  skutk iem komyulsj i  l e  mtode.  k tó re  pozos tam 
p rzy  życ.i'11. z a t r zym yw ały  się yy rozyynju.
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7) Doświadczen ia  z psami według  b a d a ń  H o d g e ‘a. 
Alkohol p o d a w a n o  psom i ko ja rzono  je  z sobą. Z m lodvch  
zaledwie 20 ppoc. pozos tawało  p rzy  życiu, gdy  u  p s ó w  
n o r m a l n y c h  04 p roc  Te, k tó re  pozostawały żywe, by ły  
ka r łowate ,  tępe, zle lub miewały  konwuls je .

Zupełn ie  lak samo dzieci a lkohol ików, Są lo idjoci,  
zbrodnia rze ,  mnyslowTo chorzy,  leniwi ,  bruta ln i .
Z e s ta w i ł  K. Żu r aws k i .  Dok.  nas t .

W ydaw ca :  S tow . Zawód.  Po łożnych  M ałopolski.  R ed ak to r  odpow .:  Dr.  J an  B ażow skr  
Z D rukarni  N a rodow ej  E dw a rda  Zimnego.  Lwów S za jnochy  2, te l.  21-35.


